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Od Wydawnictwa, 


Nowa Reforma w przyszłym 188% roku, 
piatym naszego wydawn'ctwa, wychodzić 
będzie pod obecną redakcyą i w dotych- 
czasowym kierunku. Nie potrzebujemy bli- 
żej określać zadań przyszłorocznej pracy 
naszej, możemy tylko zapewnić, że jak 
dctąd tak i nadal starać się będziemy o 
ciągły rozwój pisma w miarę sił i środków 
naszych. Upraszamy o wczesne nadsyła-' 
nie przedpłaty, która wynosi: i 

W miejscu: rocznie 20 złr. — pól- 
rocznie AO zr. — kwartalnie % złr. 
miesięcznie I złr. $0 c. | 


z odnoszeniem do domu: ro- 
cznie 23 złr. 6© c. — półrocznie ŁL) 
„tr. SO c — kwartalnie $ złr. 90 c. | 


miesięcznie 2 złr. 1O c. | 
w państwie austryackiem z 


ród angielski, zrażony tylu niepowodzeniami, ob- 
jawi przy wyborach niezadowolenie z rządów 
Gladstone'a i odda swe głosy torysom. Zwycię- 
ska wyprawa do Birmy. zakończona zdobyciem 
stolicy i uwięzieniem króla powinna była, we- 
dług powszechuego mniemania, ożywić w naro- 
dzie sympatye dla tradycyjnej polityki stronni- 
etwa konserwatywnego, a Świeże wypadki na pół- 
wyspie bałkańskim, zdawały się również przema- 
wiać za powierzeniem steru spraw konserwśty- 
stom, którzy zawsze umieli strzadz interesów An- 
gli nad Bosforem. 

Wynik wyborów nie odpowiedział tym ocza- 
kiwaniom. Nowa ustawa wyborcza, którą gabinet 
Gladstone'a zostawił w spnóciznie swym następ- 
com, okazała się równie korzystną dla stronni- 
ctwa liberalnego, jak niebezpieczną dla torysów. 
Dwa miliony wyboreów angielskich, po raz pier- 
wszy powołanych do urny, stanęły po etronie 
tych, którzy sprawy wewnętrzne kraju kładą na 
pierwszym planie. Ze zdziwieniem przekonała się 
Europa, że pracujące warstwy narodu angielskiego 
nie troszczą się dziś jeszcze o losy Bułgaryi lub 
Afganistanu, i że uwagę ich zajmują wyłącznie 
sprawy złączone ściśle z ich materyalnem poło- 


przesyłką pocztową: rocznie ZŁ żeniem. 


złr. — półrocznie 4% złr, — kwartalnie 
6 złr. — miesięcznie £ złr. 

w eesarstwie niemieckiem: 
roczuie 28 złr. — półrocznie 14 złr. — 


kwartalnie '7 złr. — miesięcznie 2 złr. 
50 c. 


w innych krajach europej- 
skich: rocznie 32 złr. — półrocznie 
16 złr. — kwartalnie $ złr. — miesię- 
cznie 8 złr. 

Prenumeratę zamiejscową przyj- 
mują oprócz Administracyi Nowej Reformy 
wszystkie urzędy pocztowe. Prenume- 
ratę miejscową przyjmują oprócz Ad- 
ministracyi Nowej Reformy (ulica św. Jana 
nr 13) agencye: E. Silbersteina, konce- 
syonowane krakowskie Biuro dzienników 
i ogłoszeń, Plac Maryacki dom Czynoiela, 
Magazyn nowości F. A. Grigara w Ryn- 
ku głównym. linia A—B. — Handel Z. 
Skalskiego (dawniej Nowakowskiej) w Su- 
kiennicach l. 31 — Sprzedaż gazet Ku- 
klińskiego w hali Sukiennic 1. 6 — Głó- 
wna trafika (M. Horowitz) w Rynku róg 
ulicy św. Jana — Handel J. Bajera w 
ulicy Grodzkiej — Handel Hessa w Ryn- 
ku głównym. 


Wynik wyborów w Anglii. 


Gdy przed rokiem gruchnęła wieść o krwa- 
wych porażkach armii angielskiej w Sudanie, gdy 
następnie spór o kolonie w Afryce zakończył się 
tryumfem ks. Bsumarka, gdy wreszcie dyploma- 
cya angielska, wywoławszy na chwilę groźne wi- 


am| ków zwycięstwa. 


Już podczas agitacji przedwyborczej można 
było zauważyć niezwykłe w Anglii zjawisko. — 
Kandydaci, przemawiający do wyborców, mniej 
niż dawniej starali się zająć ich uwagę wielkiemi 
zagadnieniami międzynarodowej polityki, a pierw- 
sze miejsce zajęły sprawy, mające niezmierną 
społeczeą doniosłość. Jak gdyby wypadki po z» 
granicami Anglii zupełnie nie zasłupiwały na u- 
wagę. zbywano je nie raz kilkoma utartemi ogól- 
nikami; z tem większym natomiast zspałem sp 
rano się o program przyszłych reform wewnętrz 


nych. Powołujac nowe warstwy narodu do życ 1 


pubiicznego, wiedział doświadczony wódz party. 
liberalnej, że zyska przez to sprzymierzeńców, 
których wu nie odbiorą dyplomatyczne tryumty 
torysów. Głośne hasła hberalizmu, jak przymuso- 
wy podział roli bezpłatna nauka w szkołach, rs- 
forma stosunków kościelnych. silniej przemawiają 
do umysłów i wyubraźui dzisiejszych wyborców, 
niż wzgląd na losy sztandarów angielskich w od- 
ległych, zamorskich krajach. 

Jsżeli jednak p. Gladstone dumnym być może, 
iż po tylu niepowodzeniach udało mu się zacho- 
wuć sympatye narodu, niemniej świetnym rezul- 
tatem moża się poszczysić naczelnik Narodowego 
stronnictwa w Iilandyi. Polityka p. Parnella jest 
nowym dowodem. do czego może doprowadzić 
dobrze zrozumiany narodowy egoizm. 

Żaden gabinet angielski nie uczynił dla stron- 
nietwa irlandzkiego tyle, ile Gladstone i jego to- 
warzysze. Gdy jednak nadeszła chwila stanowczej 
walki wyborczej, narodowcy irlandcy nie wahali 
się długo i stanęli odrazu po stronie tego stron- 
nictwa, które w ich oczach mniej miało wido- 
Idąc ręka w rękę z whigami 
mógł Parnell z łatwością przechylić szalę na ich 
korzyść, lecz w ten sposób przyczyniłby się do 
utworzenia w Izbie tak silnego stronnictwa, iż 
pomoc jego okazałaby się w końcu zbyteczną, — 
Naczelnik ruchu narodowego na Zielonej Wyspie 
wolał zapomnieć o dowodach przychylności, ja- 
kich niedawno doznawał we strony whigów, i 
przerzuciwszy się do przeciwnego obozu zrówno- 
wożyć siły, a tem samem zapewnić sobie w przy- 
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zwolennicy dzisiejszego gabinetu przyznają, iż, 
opierając się jedynie na przymierzu z Irlandczy- 
kami, może on każdej chwili się zachwiać. W obu 
strónnictwach panuje niezadowolenie z obecnego 
stann. Zaledwie przeminął zapał, wywołany wy- 
borczą walką, odezwały Bię głosy, nawołujące do 
nowego ugrupowania się stronnictw. W obu obo- 
zach rozpoczęto już zabiegi w tym celn, gdyż 
każda ze stron walczących chciałaby ubiedz prze- 
ciwnika. Konserwatyści licząc na rozdwojenie 
w stronnietwie liberalnem chętnie przeciągnęliby 
na swą stronę skrajny jego odcień, a odwdzię- 
czając się za poparcie w aprawach polityki za- 
granicznej. przystaliby na pewne reformy, któ- 
rych pp. Dilke i Chamberlain tak natarczywie 
żądają. Zbliżenia się tak sprzecznych na pozór 
żywiołów byłoby początkiem nowej ery w we- 
wnętrznym rozwoju Anglii, a objawiłoby się ono 
przedewszystkiem w szeregu ustaw administra- 
cyjnych i socyalnych, z których w pierwszym 
rzędzie skorzystałaby ludność irlandzka. P. Cham- 
'berlain zaznaczył dosyć wyraźnie w swej osta- 
tni mowie, iż gotówby popierać dzisiejszy ga- 
bunet gdyby lord Salisbury przystał na niektóre 
puntti vso programu, a między innemi na roz- 
srorzei» antodom:i hrabstw, Słowa te wskaznją, 
że politycza» ideały parnellitów są przynajmniej 
w części biskiemi urzeczywistnienia. 

Ni» mbiej gorliwem w zjednywaniu sobie 
sprzymiorzeńrów okazuje się stronnictwo liberal- 
mo. (o dzień słyszymy o poufnych rozmowach 
Gladstone a z Parnellem, a znając polityczną me- 
tode Iriandezyków nie mamy powodu wątpić, że 
porzucą oni bez wahania dzisiejszych swych so- 
juszników, jeżeli dopatrzą się w związku z Whi- 
gami większych dla siebie korzyści. 

, Dwa miesiące upłyną jeszcze do chwili zebra- 
i nia się parlamentu Stronnietwa uformują się tym- 
czasom i sytuacyn się wyjsśmi Cokolwisk jednak 
wyniknie z przedwstępnych narad, kwestya irlandz- 
ka nie przestanie górować ponad innemi spra- 
wami wewnętrznej polityki angielskiej. Bez cięż- 
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kich, a może i upokarzających ofiar, nie zdoła, 


| Anglia zatrzeć śladów długoletniego ucisku. Do- 
| póki atoli społeczeństwo angielskie nie zdobędzie 
'Bię na ten nieunikniony krok, dopóty sprawa ir- 
landzka będzie zaporą na drodze politycznego i 
cywilizacyjnego rozwoju Wielkiej Brytanii. 


p EE - 
Sejm krajowy. 


(Jedenaste posiedzenie d. 16 grudnia). 
Początek o godz. 11 m. 20. 
P. Tyszkowski otrzymał urlop do końca gru- 
dnia. Komisya rybacka wybrała przewodriczącym 
i Artura.hr. Potockiego, zastępcą p. Borkowskiego, 
| sekretarzem p. Piłata. 
Po odezytaniu petycyj przez sekretarza hr. 


dmo wojny z Bosyą, ustąpiła współzawodnikowi |szłym parlamencie głos rozstrzygający. Wyborcy; Badeniego Izba przystąpiła do porządku dzien- 
pola, zapanowało w Europie przekonanie, że ua-|irlandcy nie odstąpili ani na krok od tego pro- | nego. 


SŁOMIANY CZŁOWIEK. 


Z KRONIKI ZAŚCIANKU ROKU 1772 
przez 
Jana Zacharyasiewicza. 


(Ciąg dalszy.) 
Rozjaśniło mu się czoło, zatrzymał się. 


— Przecież żołnierze wyraźnie mówili, że sąjsie na barkach ciężkie brzemię. 


przyjaciele i jako tacy przyszli do kraju! 
— Któż to może wiedzieć! 


— Ale dopokąd n'e wie się, że sẹ} nieprzyja-|ka zmora pędziła. 


ciołmi, nie można ich mieć za takowych. 


zasmuconą twarz Magdusi, bladą, jakby po nocy 
bezsenne]. 

Pan Izajasz biegł szybko do domu. Był groż- 
ny, jakby zabić chciał pierwszego lepsżego czło- 
wieka, którego spotka. Machnął trzeiną w po- 
wietrzu jak szablą. i 

Nagle zatrzymał się, jakby coś ujrzał przed 
sobą. Twarz jego zdradzała przestrach... * 

Po chwili przysporzył kroku i zaczął «szybko 
biedz do domn. Nie wyglądał już wcale groźno. 
Pochylił się ku ziemi, jak człowiek, który me- 
Spostrzegł to 
Marcin, ale przyczyny tego nie mógł odgadnąć. 

Pan Izajasz biegł coraz prędzej, jakby go ja- 
Wreszcie dopadł do domu. 
Wszedł do alkierza i drzwi za sobą zamknął. 


packiem przesunęła się, jak niezwykły powiew 
wiatru, wielka nowina. 

Po różuych miastach, wobec wojsk cesarskich 
ogłosili komisarze cesarscy, że kraj od gór aż 
po Wisłę odtąd pod panowanie Austryi należy! 
Dodano do tego, że król Stanisław August ma- 
nifystem przez siebie podpisanym, na to się zga- 
dza. Za powód okupacyi tej ziemi podano dawne 
prawa cesarstwa, jakie na nie spłynęły po je- 
dnym z dawnych królów węgierskich. 

Jakiekolwiek to prawo cesarstwa do ziemi Rze- 
czypospolitej polskiej było, oderwanie jednej ga- 
łęzi od pnia macierzystego, nie odbyło się bez 
pewnych wstrząśnień organizmu, żyjącego tak 
długo wspólnem życiem. 

Wstrząśnieuia te odbijały się rozmaicie na ca- 


— Ale nie trzeba najmywać się na ich usługi. | Zaczął przewracać między odzieżą, która tam le-|łem spółeczeństwie. Lud wiejski przyjął tę kata- 


— Któż się najmy wał? 


żała Z widoczną gorączką szukał czegoś, a ręce 


— Nie wiem, ale musiał być taki, co to zrobił! |drżały mu z niecierpliwości. 


Pan Izajasz cały posiniał. 


Wreszcie znalazł. Była to kapota szarackow8, 


— Poszedłem wprawdzie z żołnierzami aż do |zmięta i porozdzierana miejscami. Miał ją wczo- 
dr gi, ale nie byłem ich najemnikiem. Zrobiłem raj na zaręczynach swego syna i w niej wypro- 
to na złość moim wrogom, którzy mnie draźnili. 'wadzał obeych żołnierzy na drogę do miasta. 


Dałem im za to, że popamiętają ruski miesiąc! 

Pan Mateusz westchnął. 

= Zle się stał . Człowiek odbiera często kary 
za to, czego nie zrobił, jeżeli ludzie powiedzą... 
że zrobił! 

— Którzyby to powiedzieć mogli ? 

— Wszyscy. 

— Jakto? ı Wasze? 

Pan Mateusz nic na to nie odpowiedział. 

— Widzę, że wszyscy Bpiknęli się na mnie, — 
krzyknął pan Izajasz wstając s ławy, ale ja so- 
bie dam rady. Marcinie, chodź do domu! 

Słowa te, które miały groźbę zerwania zamia- 
rów matrymonialnych, przyjął pan Mateusz spo- 
kojaie. Podrażniło to jeszeze więcej impetycznego 
szlachcica. Zatrzasnął drzwi i obaj wyszli na 
drogę. 

Pan Mateusz nie wyprowadził ich do progu, 
ale Marcin obejrzawszy się, spostrzegł w oknie 


Bięgnął do kieszeni tej kapoty... a twarz je 
go drgnęła jakoby przestrachem. 

Wydobył z niej — srebrny pieniądz. 

Był to pieniądz, który mn komendant obcego 
hafea przy pożegnaniu do ręki wcisnął. 

Pam Izajasz patrzył chwilę na niego. Wypu- 
kłe jego oczy wylazły jeszcze więcej na wierzch. 

Pieniądz był srebrny i mięł wizerunek kobie- 
ty. Długi czas patrzył na niego. Twarz wykrzy- 
wiała mu się, jakby od jakichś niemiłych myśli 

— Nikt nie widział , — rzekł do siebie pół- 
głosem — i nikt o tem wiedzieć nie będzie | 

Otworzył skrzynię, a w tej skrzyni odsunął 
skrytkę, okiem nie dojrzaną i do tej skrytki rzu- 
cił pieniądz srebrny. 


VI. 


W kilka dni potem po całem podgórzu kar- 


|strofę dziejową z pewną obojętnością. W dziejach 
| Rzeczypospolitej zostawiony zupełnie na boku, 
nie zrósł się wcale z nią żywotnie. Znał on tyl- 
ko jednego pana, który mieszkał we dworze, a 
słyszał ©08 6 królu, który był daleko. Zmiana 
króla nie wiele go obeszła. 

Miasta mniejsze nie wiele różniły się od wiej- 
skiego ludu pod względem życia politycznego. 
Miały wprawdzie od królów polskich jakieś per- 
gamina z pieczęciami, ale w obec panującej w 
Rzeczypospolitej sztaćhty. nie miały żadnego wię- 
kszego znaczenia. Przeciwnie, podczas walk pa- 
nujących stronnictw, były turbowane przez je- 
dne i drugie. Nawy rząd obiecał im opiekę pra- 
ws, do jakiej każdġ r mieszcan rat wzdychał. Tu 
i ówdzie, tylko było jaśniejsze pojęcie o spra- 
wie publicznej, do czego przyczyniły się walki 
konfederatów. 

Katastrofą pierwszego podziału Rzeezypospoli- 
tej polskiej, mogła tylko żywiej uczuć panująca 
warstwa narodu. Uczuła to wprawdzie, ale nie tak, 
jakby się spodziewać należało. Szlachta, podzie- 
lona na stronnietwa, zaczęła być znużoną w roz- 
terkach wzajemnych. Walcząc przeciw sobie i 
przeciw własnemu królowi, nie miała ani czasu, 


wstępie, że Sprawa ta była już wiele razy w sej- 
mie poruszana niestety dotąd bez skutku. Potrzeby 
i użyteczności iastytucyi sądów pokoju nie po- 
trzeba już dowodzić. Wykazuje tylko mowcs, że 
zniżyłoby się w ten sposób koszta utrzymywania 
sądów powiatowych i uzyskałoby się znaczną 
oszczędność. Około */, spraw przeszłoby na sądy 
pokoju, skąd wypadłoby, że skarb publiczny 
oszczędziłby mniej więcej parę kroć. Wykazano, 
że rząd zyskuje na sądach, bo wpływy z taks i 
stempli przewyższają wydatki. Nie powinno to 
mieć miejsca, 8 sądy pokoju mogą się wiele do 
tego przyczynić. Bardzo zaś wiele ayska na tem 
ludność, bo obok oszczędności, sprawiedliwość 
byłaby szybko i doraźnie załatwiana, głównie w 
| sprawach drobiszgowych i spadkowych. Tak więc 
| względy moralne jak i materyalne przemawiają za 
|zaprowadzeniem i u nas sądów pokoju. Opór rzą- 
|du pod tym względem należy przypisać wpływom 
„biurokracyj, której znaczenie stanowczoby pod: 
cięły. Gdy inne kraje koronne żądają wprowa- 
dzenia sądów pokoju, Sejm powinien poprzeć głos 
mowcy, i powtórnem odezwaniem się wywrzeć 
presyę na sfery decydujące. Wniosek odesłano do 
komisyi prawniczej. 

P. ks. Sawa popiera swój wniosek w przed- 


Następnie p. Langie zdawał sprawę w imie- 
niu komisyi gospodarstwa krajowego o wniosku 
naglącym p. Męcińskiego w sprawie dosta- 
wy zboża dla armii. Komisya przekonała się, że 
intendentury nie wykonują zarządzeń ministór- 
otwa wojny, ani teraźniejszych ani dawniejszych. 
Wnioski p. Męcińskiego w zupełności 84 uzasa- 
dnione i dla tego komisya wnosi następujacą re- 
zolucyę : 

1) Wzywa się c. k. rząd, aby zajął się jak 
najrychlej załatwieniem Życzeń Sejmu, zawartych 
w rezolucyach z d. 1 grudnia br. 

2) Poleca się Wydziałowi krajowemu ażeby 
poczynił wszelkie możliwe starania u rządu celem 
zapobieżenia dalszemu krzywdzeniu producentów 
krajowych przy dostawach zboża dla ck. armii, i 
ażeby w skutku swoich starań zdał sprawę na 
najbliżazej sesyi sejmowej. 

P. Namiestnik odczytuje Vorschrift fur 
Verpflegung des k. k. Heeres i muiema, że nie- 
jedno będzie mógł w tej sprawie sprostować, 
n. p. co do °% dozwolonego zanieczyszczenia 
zboża, Nie powinno ono wynosić więcej jak 2/49/, 
w ogólności, w szczególności zaś sporysz nie po- 
winien się zupełnie znajdować w zbożu. Przepis 
jest tu więc stanowczy i wyraźny, a wobec tego 
faktu intendentury ani też ministerstwo nie mo- 
gło inaczej postąpić, tembardziej, że próby do- 


|miocie uzupełnienia $. 78 ustawy gminnej po- konane wykazały dość znaczną zawartość Spory- 


„Btanowieniem co do właściwego użycia dodatków 
gminnych do podatków bezpośrednich Ra pokry- 


jezu. Inną jest rzeczą, czy Bporysz jest szkodliwy, 


czy nie — być może, iż nowsze badania wy- 


cie wydatków, w budżecie preliminowanych i wy-|każą, że nie — ale dotąd muszą być obowiązu- 


kazuje, jak trudno przychodzi gminom nakłada- 
nie dodatków, które jest ostatecznym Środkiem 
pokrywania koniecznych wydatków. Sciaganie tych 
dodatków pozostawiono u nas organom rządowym, 
w których przechowaniu Ściągane dodatki znaj- 


jące odnośne przepisy. Namiestnik cytuje okólnik 
ministerstwa, zalecający, aby dla dostaw armii 
zachęcano i ułatwiano dostęp pojedynczym pro- 
ducentom, gminom i spółkom. które ostatnie mo- 
gą być nawet zwalniane od składania wadyum i 


dują się — ale tylko czasowo. Tymczasem orga- | kaucyi. Jeżeli się zaś zdarzają tu i owdzie zaku- 
na rządowe, jak doświadczeuie uczy, używają tych | pna zboża nie krajowego, to dla tego, bo przy 
dodatków, przeznaczonych li na cele gminne, na licytacyi nie stanął ani jeden z producentów kra- 


pokrycie potrzeb państwowych. Mowca cytuje 
dosłownie odezwy władz skarbowych, które po- 
wiadają, że egzekucye władz politycznych stoją 
na równi z egzekucyami władz sądowych i że 
równie są słuszne jak tamte; mowca nazywa esn 


jowych. Ma też p. uamiestnik nadzieję, że nadu- 
życia możliwe będą usunięte, gdyż rząd wziął 
sobie sprawę do serce. 

P. Chrzanowski sądzi, że powinńe być 
więcej stanowcze rozporządzenia co do zawar- 


Meisterstück logiki, to stawianie na równi orze- |tości wporyszu — i popiera gorąco rózolucyę 


czeń wyroków sądowych z orzeczeniem lub roz- 
porządzeniem pierwszej lepszej władzy skarbo- 
wej. Wobec tego, że władze skarbowe orzekły, 
„iż gminom nie jest bynajmniej zastrzeżony wy- 
łączny zarząd dodatkami, mowca postawił swój 
wniosek i zaleca go uwadze Izby i komisyi admi- 
nistracyjnej, do której prosi odesłać swój wniosek 
(brawo) Przyjęto. 


Daiei zabiera głos p. E. Wolański w spra- 
wie ulg gorzelni rolniczych przy opodatkowaniu 
wyrobu spirytusu i w przedmiocie usunięcia tro- 
dności przy wywozie spirytusu transito przez Ru- 
munię. Sprawa ta była niestety już kiikakrotnie 
przedmictem obrad Izby. Przesilenie ogólne do- 
tyka nas jako kraj rolniczy najbardziej. Gorzelni- 
ctwo więe jako tak ściśle z gospodarstwem zwią- 
zane, powinno być uchronione od upadku, a w 
dzisiejszej chwili tenże im grozi. Gorzelnie fa- 
bryczne są protegowane a rolnicze prawie do 
upadku doprowadzone wysokiem opodatkowaniem 
i obcą konkurencyą. Mowca zastanawia się 8z6- 
roko nad tą kwestyą i żąda, aby Sejm zsjął się 
gorąco tą sprawą, dotyczącą, zdaniem jego, nie 
wyłącznie właścicieli gorzelń, ale kraj cały. 


ani sił dostatecznych, bronić całości Rzeczypo- 
spolitej wobec jej sąsiadów. Prócz tego, jak 
to w czasach wielkich społecznych zamętów by- 
wa, potworzyły się stronnictwa, szukające po- 
mocy u obcych przeciw sobie. Były to błędy 
narodowe, ale nie wszyscy, którzy je popełniali, 
należeli do jednego autoramentu. Jedni bowiem 
popełniali je z poczciwą wiarą, a tych była zna 
czna większość, ale byli tacy, którzy tworzyli z 
tych błędów pewną teoryę polityczną na to tyl 
ko, aby nią zasłonić prywatę swoją. Za wygo- 
dnym parawanem chcieli przy pożarze, jakim go- 
rzał gmach Rzeczypospolitej, upiec swoją pieczeń. 

Spory te i walki znużyły już szlachtę w zna- 
cznej części, gdy pierwaza katastrofa zapadła. 
Dowiedziano się, że część Rzeczypospolitej, od 
Karpat aż po Wisłę, przeszła pod panowanie 
Austryi i wiadomość tę przyjęto z pewną apaty- 
czną rezygnacyą. Nie wiele troszczono się o zmis- 
nę rządu. Cofnięto się z sreny publicznej do 
dworów i zagród. Był to prawie jedyny objaw 
opozycyi w obec nowego stanu rzeczy.  Gorętsi 
patryoci wyszli z zajętej ziemi do korony, aby 
tam, czy to głową. czy szablą, radzić utrapio- 
nej Rzeczypospolitej. Nowy rząd "nie napotkał 
nigdzie żadnych większych przeszkód. Obwieścił 
akt zaboru, czyli tak zwanej „rewindykacyi* ziem 
polskich i rozpoczął dosyć spokojnie swoje urzę- 
dowanie. 

Trzeba zwrócić uwagę na to, że Austrya ów- 
czesna była państwem niemieckiem. Z natury 
rzeczy były jej rządy — niemieckie. Urzędnicy 
byli Niemcami którzy ideę niemczyzny przynie- 
śli ze sobą, Wraz z ich przyjściem do kraju 
rozpoczął się. może mimo wyraźnej ich wiedzy, 
system germanizacyjny kraju. Język niemiecki 
zaprowadzono w urzędach i szkołach, o ile to 
tylko możliwem było. Za pośredników tej kultu- 
ry niemieckiej obierano Czechów, Morawian, Szlą- 
zaków i innych, pochodzenia słowiańskiego, ped- 
danych austryackich, którzy języka niemieckiego 
już się byli wyuezyli pod ówezesuomi rządami 


komisyi. 

P. Męciński nie widzi, w czemby p. na- 
miestnik sprostował jego zapatrywania. Wszystkie 
zarzuty, przezeń podniesione okazały się prawdzi- 
wemi. Idzie więc o zmianę rozporządzeń, na któ- 
re p. namiestnik się powoływał, bo dokąd to nie 
następi, złe pozostanie złem, pomimo zapewnień 
ze strony rządu. Nie o piękue zresztą przepisy 
ale o stronę praktyczną dobijamy się, choćby na 
podstawach takich, jakich się trzyma rząd pruski 
w dostawach dla armii. Pół miesiąca minęło jak 
sprawą podniesiono, a dotąd nie widać żadnego 
dodatniego rezultatu. W tej chwili, mimo poru- 
szenia sprawy w Sejmie, odbierają intendentury do- 
stawy na granicach kraju, bo uprzywilejowanym A- 
belęsom wazystko we'no. Władze wojskowe sprowa- 
dziły w ciągu ostatnich dni L6 z Rumunii 160 
ton Żyts i owsa; odbiór tego zboża odbywa się 
w Suczawie na granicy. Owies, przysłany stamtąd 
do Tarnowa, zawierał 6*/, nieczystości i musiał 
być zakwestyonowany komisyonulnie. Co z tego 
będzie nie wiadomo, bo to sekreta. Zamiast zbo- 
ża galicyjskiego zakupują intendentury zboże z 
Podola rosyjskiego, gdzie in. p. w Proskurowie 


+ 


Austryi, a nawet często o swem sławiańskiem 
pochodzeniu zapomnieli. Z tego powodu pomię- 
szały z. wyobrażenia o rządzie w kr ju zabra- 
nym. Po rządowym języku i stroju narwano go 
niemieckim. Pojęcie Austryi jako wielkiego mo- 
carstwa zredukowało się do pojęcia: „Niemiec“. 
Rząd. urzędników i wojsko Austryi nazywano 
krótko : „Niemcami“. Opozycya widziała w tej 
nazwie nawet pewną śmieszność. jak to zwykle 
w alitypatyach narodowych bywa. Na tym grun- 
cie tworzono sobie różne pocieszne anegdotki o 
Niemcach, w których ci osiatni odgrywali role 
ujemne. Pocieszano się temi anegdotkam:, widząe 
w obec nich mniemaną wyższość WOJ. 

Tymczasam ośmieszany po dworach i większych 
miastach, „Niemiec“ prowadził cicho i skrzętnie 
jak mrówka, propagandę niemczyzny, nie zraża- 
jąc się żadną mniej przyjemną przygodą. 

Był to początek owego znauego w dziejach na- 
szych okregu germanizscyi kraju, który po stu 
latach wytrwsłej pracy, po tak wiel.ich i bole- 
snych ofiarach , został wreszcie jako niewłaściwy 
i nieodpowiedni wyższemu zadaniu palistwa za- 
niechsny ! "r; 

Wtedy jednak, widziano tylko początek tego 
systemie państwowego. Wydnwał się dobrym i 
obiecującym.  Słlzono, że za lat sto, cały kraj 
od Beskidu do Wisły będzie niemieckim. 

Początki bywaję tredne, to też i początki 
niempzyzny w zabrabym kraju, nie były bardzo 
świetnó. Osobliwie 'szlachia , niezależnie siedząca 
po dworach, opierała się nieszkodliwie nowemu 
rządewi miemieckieńiu ,-strojąc żarty z tak zwa- 
nych „kazań niemieckich*. Żartami i różnemi 
krotochwilami, mającemi na celu lekceważenie 
i ośmieszenie „Niemców“, pocieszańo się w nie- 
doli polityce nej. Płatano „Niemcom“ różne psoty 
i cieszono się ich niezaradnością w tym wzglę- 
dzie. ©. d. n.) 
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istnieje hurtowny handel sporyszn na całą Euro- 
pe- Wobec takich procedur, które wykluczają 
producentów krajowych i rujnnoją kraj, mowca do- 
maga się zmian w przepisach, zmian, zgodnych z 


naukowemi badaniami, i dochodzeń. 
Wniosek komisyi przyjęto jednogłośnie. 
Z porządku dziennego p. Wład. Badeni od- 


czytuje sprawozdanie Wydziału krajowego w przed- 


miocie udzielenia gminie miasta Brodów zezwo- 
lenia na dalszy pobór myta kopytkowego. 
Wydział krajowy wnosi przejście do po- 


rządku dziennego, bo gmina nie spełnia warun- 
ków, pod jakiemi ostatnia koncesya została jej 
udzieloną. Rada powiatowa brodzka oświadczyła 
się świeżo za udzieleniem gminie koncesyi— Wy- 
dział krajowy nie uznał się jednak kompetentnym 
do rozstrzygania tej sprawy, bo nie widzi, aby 
wyżej poszczególnione niewłaściwości w postępo- 
waniu gminy mogły, być uchylone w czemkol- 


wiek przez wdanie się Rady powiatowej. Bruki 


i drogi są w jak najgorszym sianie, choć docho- 
dem z myta można było wiele zrobić w ciągu 


kilku ostatnich lat. 


P. Zuker. Brodom udzielono zeszłego roku 
tymczasowo na 12 miesięcy kancesyę, i polecono 
Wydziałowi krajowemu, aby potrzebę dalszej kon- 


cesyi zbadał. Nie należy jednakowoż cofać się 
w tym celu wstecz, raczej zapomnieć o tem, co 
było, a badać przebieg sprawy w dzisiejszej chwili. 
I tak miasto zaprowadziło już prestacye drogowe, 
eo dotąd żadnemu innemu miastu się nie udało, 
pomimo energicznej w tym względzie ingerćncji 
referenta spraw drogowych w Wydziale krajo- 
wym. Wykazuje dalej mowca, że w roku 1885 
wydało miasto przeszło 5.000 złr. na cele drogo- 
we, bo jużcić wydatek na zgartywanie błota i 
śniegu należy tu także pomimo przeciwnego twier- 
dzenia sprawozdawcy. Zresztą Rada powiatowa 
rachunki drogowe miasta zatwierdziła, i tem sa- 
mem uznała. Dowodzi dalej mowea, że sprawo- 
zdanie Wydziału krajowego jest raczej nieprzy- 
chylne miastu, i zbija w pojedynczych szczegó- 
łach zarzuty, rachunkom i preliminarzom miasta 
poczynione, a w które niepodobna nam bliżej 
wchodzić. Dochody z myta obraca miasto tylko 
na cele drogowe. a że drogi są złe, to nie z in- 
nej przyczyny, jak z tej, że fundusze te nie wy- 
starczają, a innych miasto nie ma. Dla względów 
więc jakichś czysto formalnych mamyż odmówić 
Brodom i tego skromnego zasiłku, i pozbawić je 
zupełnie środków na utrzymywanie ulie i pla- 
ców?. Karać więc za winy dawne — i przypro- 
wadzić tem i tak upadające miasto do ruiny? 
Dążymy .do naprawy stosunków drogowych w ca- 
łym kraju, s mamyż dla jednych Brodów czynić 
wyjątek, tembardziej, że nowa rada miasta oży- 
wiona jest najlepszemi chęciami i chęci te już 
dowodami swej działalności peparła i zasługuje 
na zanfanie. Jeżeli zaś i to nie, to powierzmy 
fundusze z myta wydziałowi powiatowemu do 
dysposycyi, ale nie należy krzywdzić miasta, — 
Wnosi w końcu mowea, aby sprawę odesłać do 
komisyi drogowej, gdzie z pewnością po zbadaniu 
zostanie odpowiedniej załatwioną. 

P. A. Sapieha sprzeciwia się wnioskowi p. 
Zukra, gdyż nie sądzi, aby komisya mogła dojść 
do innego zdania jak do tego, że Brody wyła- 
mują się z pod praw ogólnych i lekceważą sobie 
władze autonomiczue. Brody walczą zawsze i 
wszędzie z krajem i zawsze i wszędzie występu- 
ją przeciw nam wrogo ı trzymają się wrogiej 
nam polityki. Czas już zaprzestać z niemi postę- 
powania ojcowskiego, jak chce p. Zaker, a może 
gdy się 'm za kark naleje, zmieni się postępo- 
wanie. Mowca zbija dalej wszystkie argumenta 
poprzednika i oświadcza się gorąco za wnioskiem 
Wydziału kraj. Inne postępowanie Sejmu było- 
by grzechem, krokiem piesolitycznym, a Dawe! 
rodzajem braku zaufania dla Wydziału krajowego. 

P. Merunowicz sądzi. że Brody wcale nie 
upadają i popiera wniosek Wydziału kraj. 

P. Zuker odpiera zarzuty p. Sapiehy, misno- 
wicie w kwestyi wyboru wrogich nam żywiołów 
do Rady państwa. Przytacza p. Sochora i Kalli- 
ra. Pierwszy nie dał dowodów nieprzychylności, 
drugi, osiadły tam z dziada pradziada, mający 
stosunki jak najszersze, człowiek dobroczynny, i 
ezłowiek ten wychodzi z wyboru jednym głosem 
większości! Cechy politycznej w wyborze tym 
więc nie ma, jest cecha sąsiedzka, przyjacielska. 
Polemizuje też mowca z p Merunowiczem i raz 
jeszcze zaleca przyjęcie jego wniosku. 

P. ks. Sieczyński oświadcza, że sam i przy- 
jaciele jego będą głosowali za wnioskiem Wydz. 
krajowego. 

Sprawozdawca p. Wł. Badeni wyjaśnia naj- 
pierwej, że prestacye drogowe wykonuje już wiele 
inaych miast. 

P. Sapieha wyjaśnił dalej sprawę, że ze 
stanowiska politycznego mowcy pozostaje tylko 
sprawa koncesyi. Nikt nie przeczy, że położenie 
miasta jest opłakane, ale to już od lat kilka, i 
już dzisiaj nie można się na to odwoływa :, tem- 
bardziej, że zeszłoroczna uchwała sejmu jest wy- 
raźną. Oznaczono ostateczny czas próby na rok! 
i zamiast naprawy dawnego, przybywa tylko dal- 
sze nowe złe. Gdzie i jak, szczegółowo opisuje 
sprawozdanie! Sejm nie może trutynować racuun- 
ków, bo jest to rzeczą Wydziału krajowego i 
miasto nie powinno się od tego obowiązku uchy- 
lać. — Dalsze ustępstwo byłoby przekroczeniem 
wszelkich granie pobłażliwości, i na to zgodzić 
się nie może! Brody mają obfite źródła docho- 
dów, ale potrzeba pracy, potrzeba otrząść się z 
działania głównie w interesach partykularnych, 
a wtedy sam mowca zaproponuje uchwalenie kon- 
cesyi. Nie sądzi też sprawozdawca, aby nowa ra- 
da była bardzo na lepsze przeistoczona. Nadzieja 
jest ueznciem osobistem, a do czytania w gwiaz- 
dach Wydział krajowy, choć władza tak wysoko 
położona. nie ma kompetencyi. Mowca polemizu- 
je dalej z p. Zukrem i obstaje jak najusilniej 
przy swym wniosku. Komisya drogowa nie no- 
wego nie urodzi, bo już zeszłego roku na pod- 
atawie tych samych danych zdanie wydała! Jest 
tu jedyna droga łaski, a Sejm ma to prawo i po- 
stąpi jak uzna za najlepsze. Przy głosowaniu u- 
trzymał się wniosek Wydz. kraj, 

Koniec posiedzenia o god. 2 m. 25, następne 
jutro o 11 rano. 
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Z Rumelii. 


(X) Filipopol 7 grudnia. Koresp. Now. Ref. 
aledwo uwaga nas wszystkich odwróconą Zo- 


nicom, na serbski teatr wojny, a już znowu skie- 
rować ją należy ku południowej Rułgaryi, gdzie re 
zolutna i rozpaczliwa postawa ludności ściągnąć 
winna oczy całej Europy. Mam tu na myśli wy- 
padki. wywołane w Rumelii przybyciem komisa- 
rzy tureckich do Filipopola. Na samą wiadomość 
o zamiarze ich przybycia i celu podróży (przy- 
wrócenia status quo ante) armia rumelijska, wal- 
cząca na granicach serbskich łącznie z półno- 
eno-bułgarską pod wodzą pułkownika Nikołajewa 


zamanifestowało dość stanowczo gobienie 
swoje, protestując przez deputa slang do 
księcia Aleksandra, przeciw ws usiło wa- 
niom przywrócenia rządów ture Gdy zaś 
komisarze przybyli (a stało się to p czterema 


dniami), w kraju całym zapanował ruch gorą- 
czkowy. Mężowie zanfania w Filipopolu z metro- 
politą na czele udali się kolejmo—qdo każdego z 
konsulów wielkich mocarstw, prosząc w wyjaśnie- 
nia i wstawiennictwo. Większość konsulów od- 
powiedziała uspokajająco, powiadając, komisarze 
(Lebib-efendi i Sabdan-efendi) przybyli nie % ra- 
mienia konterencyi europejskiej lecz rządu ture- 
ckiego, że celem ich może być tylko informacya 
o życzeniach luduości, że wreszcie czynność ich 
wcale nie jest obowiązującą dla nikogo. Pełniący 
obowiązki konsula rosyjskiego odpowiedział prze- 
ciwnie, że komisarze przybyli dla utorowania 
drogi do przywrócenia status quo ante, że Buł- 
garzy muszą przystać na tę konieczność, bo w 
przeciwnym razie wejdzie do Rumeli 40.000 ar- 
mia turecka, oczekująca tylko skinienia. Delegaci 
zauważyli na to, że Bułgarya stawiać będzie roz- 
paczliwy opór i zamieni cały kraj w zgliszcze ra- 
czej, niż gdyby się miała zgodzić na odwołanie 
zjedni czenia 

W mieście i w kraju wrażenie zaczęło wzma- 
gać się z dniem każdym, z każdą godziną. W 
gmachu metropolii bułgarskiej odbywały się nie- 
ustające zgromadzenia notablów, a po ulicach i 
chanach gromadziły się tłumy ludności. Z pro- 
wineyi zaczęły nadchodzić wiadomości o podo- 
bnych tamże objawach. Oto urzędowe depesze: 


Charkow, 21 listopada. 
Do Jego Wysokości ks. Bułgarsk:ego. 


Wiadomość, że przybyli dwaj delegaci tnreccy 
z propozycyą przywrócenia rządu. W. Rumelio- 
ekiego, okropnie zaniepokoiła ludność tutejszą. 
Tłumy ludu, przeszło 5000, zebrały się około 
prefektury i wołały o wyjaśnienia: czy prawda, 
że przybyli komisarze tureccy. Zdziwiła mnie ta- 
ka postawa. Powiedziałem: pras da, poczem lud 
udał się na plac główny, gdzie wśród rozpraw 
pełnych wyrazów obnrzenia nad grozą położenia 
i decyzyą konferencyi carogrodzkiej, uchwalił 
wysłać depeszę do przedstawicieli wielkich mo- 
carstw w Płowdiwie następującej osnowy: 


Do panów konsulów wielkich mocarstw 
w Płowdiwie. 


Wiadomość że dwaj urzędnicy tureccy przy- 
byli do Płowdiwa w celu przywrócenia dawniej- 
szych rządów w południowej Bułyaryi, silnie za- 
niepokoiła ludność tutejszą, w skutek czego prze- 
szło 5000 ludzi starców, niewiast i dzieci z bły- 
skawiczną szybkością zgromadziło się na plaen 
miejskim, a wśród rozpaczy, gorących rozpraw 
i protestów postanowili prosć i przedłożyć JW. 
Panom, te ich nieodzowne #raguienia. aby nrzę 
dnicy turecey powró ili naza i aby mudy wip- 
cej nie wznawiano dawniejszych rządów, uraz 
prosić Panów, byście ca żyli zawiadomić wasze 
humanitarne rządy o jedynem życzeniu narodu 
bułg»rskiego — przyznania zjednoczenia za akt 
dokouany. W przeciwnym razie porządek i spo- 
kói w krajn naszym ngdy nie da sę ustalić 

Uroważnieni od zgromadzenia i Zastępca bs 
kupa Cbryzanty, kmet miejski M Stakow po 
seł i przewodniczący komisyi departamentalnej, A. 
Mazenow, obywatele: poseł W. Popow, K. 
Christodorow, nauczyciel M»wrow. 

Nigdy jeszcze nie widziałem tak wzburzonego 
ludu. jak obecnie. Wołania: „Dołu Rumelia, da 
żywieje objediszena Błzarja!* wstrząsały powie- 
trzom. Liczne głosy wołały: tyle już ludzi zginęło, 
niech więc wszyscy umrą. Lepiej zginąć ~ niż 
przyjąć wznowienie Rumelii. Spokój i porządek 
zachowany. O powyższym wypadku mam zaszczyt 
zawiadomić Waszą Wysokość. Prefekt Iwanow. 


Stara Zagora, 21 listopada 1885. 
Do Jaśnie Wielmożnych Panów konsulów: Ro- 
syjskiego, Niemieckiego, Austro- węgierskiego, An- 
gielskiego, Francuskiego, Włoski: go i Belgijskiego 
w Płowdiwie. 
Jaśnie Wielmożny Panie! 


Ludność miasta Starej Zagory, zgromadzona 
dziś na licznym mityngu — z powodu wieści 
o przybyciu dwóch delegatów Wysokiej Porty 
z misyą zniewolenia Bułgarów do powrotu do 
dawniejszych rządów, — rozważywszy to położe- 
nie bez wyjścia, w jakiemby się znalał kraj przez 
rozdzielenie nas z braćmi w księstwie Bnłyarskiem 
i niemożności powrotu do dawnych rządów, zwła- 
szcza gdy nasi ojcowie i bracia walczą z nieprzy: 
jacielem w obronie wspólnej nam ojczyzny i ca- 
łości Qesarstwa, — postanowiła prosić Pana, byś 
się raczył wstawić przed Szanownym Rządem 
Pańskim o powrót do Carogrodu wspomnianych 
delegatów i o przyznanie dokonanego zjednocze- 
nia z księstwem Bułgarskiem pod suzerenatem 
J. ©. M. Sułtana — jedyny sposób zachowania 
kraju naszego od anarchii i zbytecznego przelewu 
krwi. 

Przeświadezeni o znanem uczuciu ludzkości, 
którem JWPan i Szan. Rząd Jego jest przejęty, 
żywimy całkowitą nadzieję, że JW Pan nie odmówi 
nam swego wysekiego poparcia i opieki. 

Przewodniczący 
Dr. Stojanowiez. 


Charmamlije, 21 listopada 1885. 


Do PP. Przedstawicieli mocarstw europejskich 
w Płowdiwie. 


Ludność bułgarska z m. Charmanlije i tegoż 
kantonu, dowiedziawszy się o zamiarze komisarzy 
tureckich wznowienia status quo ante, wstrząśnięta 
została jakby piorunem i na dzisiejszem zgroma- 
dzeniu uchwaliła energicznie zaprotestować prze- 
ciw wszelkim podobnym usiłowaniom. To nas 
zniewala zawiadomić JWPana, że postanowiono 
bronić do ostateczności ogłoszonego 6go września 
zjednoczenia z północną bracią, albo — jeśli taka 
jest wola niektórych mocarstw — by Rumelia 


stała od Rumelii i Filipopola ku zachodnim gra-|zamieni się w jeden grób, prosimy przeto o pə- 


NUWA KEFUK NIA. 


wrót rychły owych delegatów do domu. 

Podpisali: Miejski kmet Janew, charmanlij- 
ski kmet Koluw, siulemenczewski kmet To- 
diwrow, chysen-machlenski kmet Popow, ko- 
junlijski kmet Strutijew, bełwendżereński 
kmet Toderow, dżeparczeński kmet Popow, 
nowo-machełeński kmet Iwanow, trnowski kmet 
T. Popow. 

Takie same prośby i protesty nadeszły ze Sli- 
wna, Kazanłyku (miasta), Nowej Zagory, Karło- 
wa, Kazanłyku (z okolicy) i eo chwila nadchodzą 
z różnych innych miejse eałego kraju, przepla- 
tane prośbami i groźbami. Schodzą się prości wło- 
ścianie i wybrawszy we wsi przewodniczącym 
popa lub jednego ze swoich obradują spokojnie, 
zimno, ale z nieustraszoną stanowczością oświad- 
czają się przeciw staremu porządkowi. 

Tu w mieście powtarza się to samo. Przybywa 
ludność z okolic i obraduje w pierwszym lepszym 
domu, w pierwszym lepszym zajeździe. W hote- 
lu, gdzie stanąłem, przyjezdni, około 40 osób — 
przeważnie kramarze i rolnicy, obradowali przed- 
wczoraj do późnej nocy i na zapytanie gospodarza, 
co wolą — czy śmierć czy powrót do stanu da- 
wniejszego, jednomyślnie zawołali: jeśli przyjdą 
Turcy, nie zostawimy kamienia na kamieniu w Ru- 
melii; a jeśli i mocarstwa europejskie chcą zenam 
narzucić status quo anie, to niech przychodzą 
taczej podrzynać nam gardła, ale żywcem nie 
agodzimy się na przywrócenie dawniejszych rzą- 
dów. 

„_ Wezoraj w nowym gmachu gimoazyalnym, który 
jesi największym budynkiem w mieście, zebrała 
się ludncść miejscowa na mityng. Wnętrze bu- 
dynku nie mogło pomieścić wszystkich, reszta 
więc mieściła się na przyległym placu i ulicach. 

Po zagajeniu przez metropolitę i po przemo- 
wach wielu osób (przemawiało kilku profesorów 
g'mnazyalnych) nastąpił cały szereg pytań, na 
Które ludność odpowiadała jednogłośnie okrzy- 
kami potwierdzaiącemi lub przeczącemi. W końcu 
uchwalono rezolucyę, podobną do powyżej cyto- 
wanych, a której nie omieszkam Wam przesłać. 

Dziś przygotowuje się zgromadzenie delegatów 
z całego kraju. 

Jeden z komisarzy (Kebib efendi) wrócił do 
Konstantynopola, drugi (Sabdan efendi) jedzie do 
Sofii, na miejsce Nihoda baszy (Bilińskiego) Ko- 


misarza. 


Dzieduszyckii Romanowicz. 

Deputacya, która ma złożyć u stóp tronu 
uchwały wiecu rolników we Lwowie, składa się 
z ks. Romana Czartoryskiego, ks. Adama Sapie- 
hy, hr. Jana Tarnowskiego, p. Homolacza i dwóch 
włościan. Deputacya uda się także do ministrów 
Taaff-go, Zipmiałkowskiego, Pino i Dunajewskie- 
go, tudzież do generalnej dyrekcyi austro-węgier- 
skiego banku w celu poparcia zapadłych na wie- 
eu uchwał, 


Mowa posła Plenera w sejmie cze- 
skim, motywująca znany jego wniosek o roz- 
graniezeniu okręgów sądowych według narodo- 
wości, zwraca szczególniejszą uwagę tak z po- 
wodu rozmaitych twierdzeń zasadniczych, jak i 
wyrażonych żądań. Przedewszystkiem rozebrawszy 
pojęcie wyrazu „narodowy — landesiblich* twier- 
dzi, że rozporządzenie językowe jeszcze z r. 1848, 
na które Czesi zwykle się powołują, jest produ- 
ktem rewolucyjnego komitetu z jednej, a ustęp- 
stwem słabego niesamowolnego rządu z drugiej 
strony. Rozporządzenie owo jest krzywdą dla in- 
teresów narodowych Niemców, którzy maią prawo 
żądać, aby rządzili nimi swoi, nie obcy. Cała 
sprawa językowa w Austryi nie da się załatwić 
ogólnikowo, lecz tylko powiatami. Rząd powinien 
w tej mierze tak postępować w Czechach, jak 
postępuje w Styryi i na Slązku, gdzie obowiązek 
rozumienia dwu języków rozciąga się tylko do 
poszczególnych powiatów. Na Ślązku obowiązek 
ten nie rozciąga się do powiatów niemieckich, 
w Czechach zaś ma znaczenie ogólno - krajowe. 
Następnie rozwija sposób, wedle którego ma się 
postępować przy wydzielaniu gmin niemieckich 
i tworzeniu z nich nowych okręgów sądowych — 
wedle wzoru, wypróbowanego na okręgach szkol- 
nych. Dla reszty kraju może pozostać rozporzą- 
dzenie językowe o równouprawnieniu, a język nie- 
miecki ma być urzędowym wewnątrz urzędów. 

To ostatnie żądanie wywołało ogólną wesołość 
oraz protest ze strony czeskiej. Na to odparł 
p. Plener, że żądanie Czechów, wypowiedziane 
w wniosku Trojana, domaga się tegoż samego dla 
języka czeskiego i jest negacyą języka niemiec- 
kiego. — Ządanie podobne nazwał rząd w r. 1880 
niewykonalnem. Jednak rząd, który od jednego 
głosowania do drugiego przewleka swój żywot, i 
aby się utrzymać w chwili kłopotliwej musi ro- 
bić koncesye, może łatwo zgodzić się na to, co 
w r. 1880 ogłosił za niewykonalne. 

W tem miejscu przerwał marszałek mowę Ple- 
nera robiąc mu uwagę, iż nie może pozwolić na 
pol mikę z wniesk em. który zaledwie wniesiony 
nie zosts4 jeszcze uzagndarouym ! nie stoi hynaj- 
mniej na porządku dzienuym; również nie godzi 
się zarzu sé rządowi, że zaniedbuje istotne inte- 
resa monarchii. 

Po tej przerwie mówi Plener dalej, że rzą- 
dowi robiono w Radzie państwa jeszcze większe 
zurzuty i twierdai, że dopóki język nie- 
miecki nie będzie uznany za język 
urzędowy w całej Austryi bez wyjąt- 
ku, dopóty nie da się osiąznąć Żadnej zgody 
między Niemcami a Czechami. W dalszym toku 
mowy swojej niejako na dowód, jak rząd w spra- 
wie językowej sobie postępuje, twierdzi, że od: 
mów ruie potwierdzenia ua wybór Rottera i od- 
powiedź uamiesta:ka w tej 8 rawie na iuterpela- 
cvę jest niejako odwetem plizycznym. 

Po tem przemów eniu pełoem gorzkich zarzu: 
tów wystąpił uamiestn:k br. Kraus i zxpowie- 
dział na wstępie, że zapatrywanie rządu na tę 
sprawę wypowie swego czasu w komisyi. A co 
d> zarzutu, zrobionego rządowi, IŻ zu koncesye 
narodowe stara się przewlekać swój byt pozorny. 
' Że żywotue inier.sn państwa zaniedbuje, musi 
stanowczo zaprotesiować. W dalszym toku prote- 
stuje przeciw wszelkim innym zarzutom 1 Insy- 
nuacyom, a to, co Plener nazwał ustępstwem, 
uważa namiestnik za szanowanie prawa. 

Wniosek Plenera odesłano do specyalnej ko- 
misyi. 


LT MaN 


Wojna serbsko-bułgarska. 


Rząd bułgar-ki ozn*jm ł nareszeie mocarstwom, 
że podda sę orzeczaniu wojskowej ko- 
misyi demarkacyjnej Nie więc już ne 
przeszkadza zebranym w Wi dawn oficerom udać 
Się Da teatr wejny i rozpocząć tam czyuności. 
Za parę dui bedą mogły serbskie i bułgarskie 
oddziały opuścić stanowiska na linii bo;ow j. 
W iunej porze roku, możnaby się obawiać. że 
zanim to nastąpi, nieprzewidziany jakiś wypadek 
da powod do krwawego starcia. Panujące obe- 
cnie na półwyspie bałkańsiim mrozy są jednak 
do vewn-go stopnia ręvojmią, że żadna ze stron 
walczących nia vrzędsięweźmmie 'w tych dniach 
NIE SIALIOW CZE gy, ' 

W B leridzie posawiają się codzień pogłoski 
0 naruszan u zawieszenia broni przez woisko but- 
garskie. Do Polit: Corresp. don'szą, że pod 
Zajcarem wzięła bułgarska jazda pięc u s: rbskich 
strażników ziemskich do niewoli; odebrano im 
broń i dopiero nazajutrz wypuszczono na wol- 
ność. W iunych miejscowościach biorą Serbów 
prz: mocą do bułgarskiego wrjssa. 

W-zyscy minis' rowie serbsey zostali 
powołani ua piątek do Niszu. 

W Serbskiem ministerstwie wojny załatwieno 
we Wtorek oferty o dosta czenie 12 milionów 
nabojów, 15.000 kołder, 50 000 koszul i spodni 
1 85 000 płaszezów. Dostawę poruezono firmom 
wiedeńskim, z wyjątkiem ładunków, które 
zamówiono w Preszburgu , 

Z Petersburga piszą do Journal des débats | W sejmie worawskim komisya komuni- 
„Utrzymują tu, że Anglia używała wszelkich. kacyjna i skarbowa przedłożyła sprawozdanie o 
sposobów, ażeby rozbić trójeesarskie przy-|uregulowaniu Beczwy, obliczonem na przeszło 
mierze i że natenczas lord Salisbury starałby: | półtora miliona. W związku z tą sprawą uchwa- 
się usilnie o pozyskanie Austryi. W ten spo-|lono upoważnić Wydział krajowy do rokowań 
sób tłomaczą sobie postępowanie p. W:liama|z rządem o przyznanie pewnej kwoty ze skarbu 
White posła angielskiego w Stambule. Nie uszło | państwa, bo tylko przy pomocy skarbu można tę 
uwagi tuteiszych sfer, iż gdy ambasador an-|regulacyę uznać za sprawę krajową. 
gielski p. Thornton wsiadał w Sebastopolu na 
okręt, ażeby się udać do Stambułu, odwoławo 
go vagle do Londynu. gdyż uchodził on za zwo- 
lennika Rosyi*. 

Włochy poszły także za przykładem trzech 
cesarstw i nie sprzeciwiają się już unii buł- 
garskiej. 

Według Popolo Romano załatwienie kwestyi 
wschodnio-rumelijskiej mogłoby nastąpić przez 
wytworzenie pomiędzy Wschodnią Rumelią i Buł- 
garyą mniej więcej takiego stosunku, jski istnie- 
je pomiędzy Holandyą i Luxemburgiem. 

Podróż ks. Antoniego Radziwiłła, któ- 
ry przed kilku dniami miał posłuchanie u cesa- 
rza Aleksandra, nie ma politycznego znaczenia. 
Ks. Radziwiłł bawi w Petersburgu dla interesów 
majątkowych. 


W sejmie salzburskim przedłożył rząd 
wniosek o komasacyi gruntów, o rozdziale i uży- 
tkowaniu gruntów wspólnych i o oczyszczeniu 
lasów z enklaw. 


Stronnietwo wolnomyślnych wystą- 
piło w parlamencie niemieckim z wnioskiem w 
sprawie wydalań z Prus tej treści: Parlament 
zechce wyrzec, iż wypędzanie poddanych austrya- 
ckich i rosyjskich na taką skalę, jak to czyni 
rząd pruski, nie może być usprawiedliwione przez 
interes narodowy, a jest pominięciem względów 
ludzkości i uszczerbkiem dla interesów materyal- 
nych obywateli Niemiec. 


Były minister wojny w księstwie Bułgarskiem 
kniaź Kantakuzen zaliczony został do rosyj- 
skiego ministerstwa wojny do szczególnych poru- 
czeń. 

W piątek 11 grudnia odbyło się uroczyste 
otwarcie ruchu na drodze żelaznej zaka- 
spijskiej. Tegoż samego dnia przybyły już do 
Aschabadu dwa pociągi, jeden pasażerski z Kizil- 
Arwatu, drugi towarowy z Michajłowska. Gene- 
ral Annenkow zamierzał w niedzielę pojechać do 
Michajłowska w celu obejrzenia miejsca, przezna- 
czonego na przystań na morzu Kaspijskiem i 
przyspieszenia rozpoczętej budowy odnogi kolei 
żelaznej, do zatoki prowadzącej. 


s anam ne a n 


Przegląd polityczny. 


Kraków, 17 grudmia 


Koło sejmowe obradowało we wtorek nad 
przesileniem rolniczem w kraju. Uchwalono — 
jak donosi Dziennik Polski — wybrać komisyę, 
w której skład weszli posłowie: Sapieha, Ja- 
worski, Polanowski, Madeyski i Sma- 
rzewski. Komisya ta ma Się zająć rozpozna- 
niem stosunków ekonomicznych kraju i zdać spra- 
wę Kołu w najkrótszym czasie. Z przyjemnością 
zapisujemy tę wiadomość, gdyż wybranie powyż- 
szej komisyi spełnia wyrażone przez nas Życze- 
nie w jednym z artykułów wstępnych. Skład zaś 
komisyi daje nam pewność, iż sprawa dostała się 
w najlepsze ręce. Na temże posiedzeniu Koła, 
marszałek dr. Zyblikiewiez, wśród oklasków, po- 
dziękował w imieniu posłów p. Władysławowi 
hr. Koziebrodzkiem u za wypracowanie „Re- 
pertoryum czynności galicyjskiego sejmu krajo- 
wego. “ 

Za wnioskiem Wydziału krajowego, ażeby w 
Przemyślu założyć gimnazyum ruskie, głosowali 


Wybory uzupełniające w Paryżu 
nie doprowadziły wprawdzie do Żadnego rezul- 
tatu, dały nam niemniej przeto dokładny obraz 
przekonań i poglądów, panujących dziś nad Se- 
kwaną Po raz pierwszy wystąpiło w Paryżu u- 
miarkowane stronnictwo republikańskie z jasnym 
programem i próbowało szczęścia przy wyborach. 
Próba się nieudała. Stronnictwo to, mające na czele 
senatora Leona Say i p. Ribot, a reprezentowane 


sprzeciwia się wycofaniu wojsk francuskich z Ton- 


w prasie francuskiej przez Journal des débats, ki, wraz 
stoi wiernie przy republikańskiej formie rządu, | wezoraj 


Kraków 18 Grudnia 1855. 


wz 


w komisyi szkolnej posłowie: Czartoryski W., siejszego postępowania z kościołem; w kwestyach 


ekonomicznych stoi ono na niepopulasrnem dziś 
¡stanowisku wolnego handlu. Kandydaci tego stron- 
nietwa nie uzyskali w niedzielę znaczniejszej ilo- 
ści głosów. Najwięcej. bo przeszło 50 000, otrzy- 
ima? p. Leveiller; p. R-bot, gorąco popierany przez 
umiarkowane dzienniki, dostał ich o 9.000 mniej. 
Ażeby ocenić porażkę umiarkowanych, trzeba u- 
wzz„lędnić, że na radykalistę Milleranda padło 
184.971 głosów. Jedynem następstwem wystąpie- 
nia tej nowej partyi jest rozbicie się głosów w 
obronie oportunistów, których znaczna część gło- 
sowała na kandydatów umiarkowanych. Z wy- 
jątkiem p. Raue, wszyscy oportuniści otrzymali 
mniej głosów niż kandydaci konserwatywni. Upa 
dek oportunizmu coraz widoczniej się zarysowuje. 
Monarchistom nie zaszkodziło weale pojawienie 
się kandydatów stronnictwa umiarkowanego, czyli 
tak zwanej „Asocyaeyi republikańskiej“. Szósta 
część wyborców paryskich sprzyja do dzisiejszego 
dnia monarchii. 


Angielskie ministeryum dla spraw indyjskich 
otrzymało od generała Prendergast następu- 
jący raport z dnia 7 grudnia: „Położenie w 
Birmie nie zmieniło się w ostatnich dniach; 
tylko drobne bandy w pobliżu stolicy stawiają 
zbrojny opór. Wysłałem dwie ruchome kolumny, 
złożone z piechoty na koniach, jednej angielskiej 
i jednej krajowej piechoty i dwóch dział, ażeby 
okolice Mandalay na 12 mil dokoła oczyścić z 
rozbójniczych kup. Za kilka dni uda się nam 
przywrócić komunikacyę telegraficzną z Birmą 
angielską. Na życzenie ministrów i rodziny kró- 
lewskiej wysłałem pięciu książąt birmańskich do 
Rangun, gdyż obecność ich w Mandalay od- 
działywa szkodliwie na usposobienie ludności. * 


Xronika. 


Kraków, 17 grudnia 


P. Stefan Rogoziński i Leopold Janikowski, 
głośni podróżnicy polscy po Afryce, przybyli w dniu 
wczorajszym do naszego miasta. Ostrzeżeni przez 
rząd angielski o rozkazie aresztowania ich na tery- 
toryum niemieckim, wydanym przez ks. Bismarka, 
podróżnicy nasi zmienili w Londynie plan podróży 
i zamiast przez Berlin podążyłi do kraju przez Fran- 
cyę i Szwajearyę. Ziomkowie nasi przywieźli z sobą 
bogaty zbiór osobliwości afrykańskich, któremi zamie- 
rzają wzbogacić muzeum przemysłowo - techniczne. 
Dziś rano zwiedzali zakład dra Baranieckiego, o któ- 
rym nader pochlebnie się wyrażają, a następnie 
obiadowali u pp. Eminowiczów, z któremi p. Leopold 
Janikowski w bliskiem zostaje pokrewieństwie. P. 
Janikowski w niedzielę wyjeżdza do Warszawy, 
gdzie rodzina jego przebywa, p. Rogoziński zaś po- 
zostanie w Krakowie jprzez czas dłuższy w celu o- 
pracowania obszernego sprawozdania z odbytych po- 
dróży, które zamierza ogłosić w języku polskim i 
angielskim. Celem dalszych badań podróżnicy nasi 
powtórnie udadzą się z wiosną do Afryki. Pp. Ro- 
goziński i Janikowski mieszkają w hotelu Drez- 
deńskim, 

Środowy wieczorek w Kole artystyczno literso- 
kiem odnowił tradycyę mnzycznych przyj-mności, 
jakich mie szczędzą artyści muzycy członkowie Koła, 
którzy na szczere uznanie zasługują. Rozpoczął 
kwartet Eiwarda Griega (wstęp, Allegro motto agi- 
tato, Romauza, Iutermezzo, Sltarello) wykonany 
przez pp Adamwskiego, Bnkowskiegn, Ostrowekie- 
go i Siogera. Pp. Byliekii Adamowski odegrali na- 
stępnie na czt-ry roe na fortepianie Tańce t»trzań- 
skie Padarewskiego. Zakoń:zył p. Bylicki wieczorek 
odegrauniem Fautazyi Saint Sainsa na trzy nuty (za- 
danie umyślue) Fis, Gus i His, Dodać należy, że 
nowy fortepian Koła 7 fabryki wiedeńskiej Schweig- 
h'ff-ra, bardzo się nadaje do takich uczt mnzycz- 
nych, swoją prześliczną iutonacyą, G węda myśliw- 
ska przy herbacie zakończyła wieczorek, 

Sekcya skarbowa Rady miasta rozpoczęła w 
poniedziałek obrady nad budżetem r. 1886 i pro- 
wadzić je będzie przynejmniej przez sześć posiedzeń. 
Usilnem dążeniem sekoyi jest przyjście do równo- 
wagi budżetowej bez podnoszenia podatków. Środ- 
kiem dv tego ma być wykreślenie niektórych pozy- 
oyj. Obawiamy się tylko, by wykreślanie to nie ob- 
jęło także wydatków na cele prodnkeyjne. 

Loterya gospodarska na korzyść ubogich, tak 
jak w latach nbiegłych, odbędzie się i w tym roku 
w przedizień wigilii świąt Bożego Narodzenia tj. w 
przyszłą środę. Uznana praktyczność tych loteryi 
pozwala się spodziewać, że przybędzie tą drogą ubo- 
gim nowy zasiłek, którego wobec rozwijającej się 
zimy coraz więcej im potrzeba. Przypominamy, że 
loterya, w czasie któej przygrywać będzie orkiestra 
wojskowa, odbędzie się w ujeźdżalni wojskowej pod 
Kapucynami w godzinach popołudniowych i że wszel- 
kie artyknły w skład jej wchodzące, jak zwierzynę. 
drób, nabiał, pieczywo i inna zapasy spiłarniane, 
przesyłać należy pod adresem ks. Marceliny Czarto- 
ryskiej, która przyjęła na siebie urządzenie tejże 
loterji. 

Wieczorek p Podwyszyńskiego odbył się wczoraj 
i ściągnął tę małą, ale lepszą część publicznośni, 
która kocha prawdziwą sztukę i ceni prawdziwych 
artystów. P. Podwyszyński, znany dotychczas wyłą- 
cznie jako jeden ze Świeczników polskiej sceny, dał 
stę poznać jako autor dramatyczny niewątpliwego 
talentu, odczytując akt ze swego własnego dramatu 
historycznego z czasów Władysława Hermana p. t. 
„Królewicz*. Nie możemy rozpisywać się o tem 
dziele, ale zwracamy na nie baczną uwagę kierowni- 
ków teatralnych i pism literackich, z odezytanego 
bowiem fragmentu wnosić można, że p, PodwySzyń- 
ski jako pisarz dramatyczny przerósłby o oałą gło- 
wę p. Podwyszyńskiego-aktorn. Szczerze zatem żału- 
jemy, ża p. P, nie będzie Rapackim krakowskiej 
aceny. 

Resztę tego wieczoru wypełniły njmujące występy 
deklamacyjne pp. Barszczewskiej i Kałużyńskiej , 
piękny śpiew p. Fiszera i panny Heymann, chłopię- 
cy ohór ze synagogi a w końcu nieporównane mo- 
nologi humorystyczne p. Szymanowskiego, o których 
szerzej pisząc trzeba by użyć samych superlatiwów, 
samych wykrzykników, bo artysta ten jest w swoim 
rodzaju znakomitością non plus ulira ! 

Prezydent miasta dr. Szlachtowski 
wozoraj wieczór z Pragi. 

Gubernator Laenderbanku hr. Ludwik Wodzio- 

z p. Arnoldem Rappaportem, przejechali 
wieczór z Wiednia do Lwowa. 
św. Jacka otrzymuje- 


powrócił 


Od dyrekcyi gimnazyum 


kinu i objawia głośno swe niezadowolenie z dzi-|my zawiadomienie z powodu wozorajszej wzmianki 


uraków 13 Grudnia 1885. 


Z 


w Kronice o marznięciu studentów, że: „Jeden tylko | przeciw ważności wyborn, z którego wyszedł posłem 
oddział (a) klasy IT nie mógł być uwiadomionym,/dr. Zygmunt Mroczkowski, lecz jedynie w tym za- 


14 dyrektor polecił wszystkim klasom z powodu mro- 
zu przybyć dopi*ro o godz. 9 do klasy, ponieważ 
oddział ten z powodu choroby profesora matematyki 
opuścił klasę wsześniej od innych uczniów. Ucznio- 
wie tedy tej klasy i tylko tej klasy zastali przy- 
szedłszy o godzinie 8 bramę zamkniętą, którą je- 
dnak po chwili otworzono, aby chłopcy nie marzli*. 
Pismo wresziie kończy się tak: „Jeżeli może z in- 
nych oddziałów przybyło także kilkunastu nieposłu- 
sznych uczniów wcześniej niż poleconem było, to 
temu nie winien ani stróż, ani dyrektor“. 

Od siebie uczynić musimy uwagę, iż nie szło nam 
wcale o szukanie winnych. Opisaliśmy tylko fakt. 

W uzupełnieniu powyższej wiadomości dowiadu- 
jemy się od p. A., prof. gimnazyum św. Jacka, iż 
w jego obecności otwartą została brama, uczniowie 
zaś za jego staraniem umieszczeni zostali, w jednej 
z klas, sąsiadujących z pracownią profesora i pozo- 
stawali pod jego dozorem. Profesor A. przybył przed 
godziną 8. 

Z powodu świąt Bożego Narodzenia przerwane 
zostały wykiady w uniwersytecie na ozas od 15 
b. m. do 7 stycznia; w gimnazyum ustaną nauki 
z dniem 23 b. m., a rozpoczną się w d. 2 sty- 
cznia. 

Księgi gruntowe, zaprowadzone dla tutejszego 
sądu delegowanego cywilnego, okazały się w kilku- 
set wypadkach niezgodnemi z katastrem, do tego 
stopnia, że pedatek gruntowy przez pojedynczych 
kontrybuentów jest riewłaściwie płaconym. Celem 
zrektyńikowania hipoteki, zarządził prezydent sądu 
krajowego p. Zborowski otwarcie jedenastego termi- 
nu w sądzie delegowanym i powierzył go egzami- 
nowanemu sędziemu p. Wojciechowi Pawlikowskie- 
mu. Jak nam donoszą, ma p, prezydent Zborowski 
zarządzić także usunięcie błędów, dotyczących prze- 
niesienia hipoteki miejskiej z dawnych ksiąg do 
dzisiejszych. Rektyfikacya ksiąg gruntowych sądu 
delegowanege potrwa eo najmniej dwa lata. 

Od wyroku sądu krajowego, uwalniającego numer 
247 Czasu od konfiskaty, wniosła prokuratorya 
odwołanie do sądu wyższego. 

Przeglądu literacko-artystycznego pod redak- 
cyą p. Kazimierza Bartoszewicza, ukazał się numer 
z datą 20 lipca i 6 sierpnia. Redakcya zawiadamia 
w numerze tym swoich prenumeratorów, iż w osta- 
tnim kwartale br. woale nia będzie wydawać tego pi- 
semka, — wniesione zaś kwoty abonamentowa prze 
nosi na pierwszy kwartał rokn przyszłego, w któ- 
rym, jak zapewnia, Przegląd wychodzić zacznie re- 
gularnie, 

„Śmigus*. Lekki, wesoły, bez sztusznych wysił- 
ków, lecz naturalny i swobodny humor i prawdzi- 
wy dowcip przynosi ostatni numer lwowskiego dwu- 
tygodnika Smigus. Dnprawdy w porównaniu z tak 
zwaną „krakowską humorystyką* pismo to przed- 
stawia się tak bardzo innem, iż uwierzyć prawie 
trudno, że redagowanem jest w jednym kraju i pi- 
sanem w jednym języku. Ani śladn sztucznej jakiejś 
pozującej na wyrocznię, lub trybunał, powagi, — 
ani Śiadu również pamfeciarskiego, lnb paszkwili- 
stycznego traktowania lndzi i rzeczy, Humor dla 
hnmorn i dowcip dla dowcipn jedynie ku rozwese- 
leniu i zabawie czytelnika, a nigdy kn oczernianiu, 
to zdaje się być dewizą pisma, które kilkomiesię- 
czną egzystancyą zaskarbić sobie zdołało ogólną 
sympatyę. 

I jeszcze jeden wielkiaj wagi przymiot daje sięj 
spostrzegać w Smigusie. Nie jest on pisemkiem lo- 
kalnem wyłącznie, lecz stara się jak najszerzej obej- 
mowaóć zakres tak krajn, jakoteż i spraw, z których 
może jak motyl z kwiatków uszczknąć odrobinę 
słodyczy — weBołości. Przymioty te staw'ają go na 
najwłaściwszem i najzupełniej godnem uznania i po- 
parcia stanowisku. 

Zapiski policyjne. Aresztowano: Rzepkę Adama 
poszukiwanego przez sąd w Tarnowie za kradzież, 
Olszewskiego Adolfa lat 24 liczącego, z Sątrzasku. 
gubernii łomżyńskiej, przebywającego w Krakowie | 
pod fałszywem nszwiskiem Jana Sutowskiego. zai 
kradzież obligacyi w kwocie przeszło 2000 złr. z 
mieszkania zamkniętego na szkedę księdza Aleksan- 
dra Płaziaka, przy ulicy św. Jana. Dochodzenie po- 
licyjne wykazało, iż Olszewski już w Królestwie 
Polskiem dopuścił się sprzeniewierzenia. Zelig Te- 
klę za żebranie przy przedkładania listu żebraczego, 
Jęcz Maryannę za sprzeniewierzenie rzeczy, Miodek 
Wojciecha za kradzież pieczywa, Goldsteina Józefa 
za udział w kradzieży 

Zmarli. Petronela z Koźmińskich Żadzieńska, 
matka żony p. Platona Kosteckiego, zmarła we 
Lwowie, 

Anastazys z Chwalibogów Kępińska, właścicielka 
dóbr, zakończyła życie dn. 15 b. m. w Szczurowej, 
przeżywszy lat 77. 


P. Agaton Giller, zasłużony i powszechnie zna- 
ny literat i publicysta, jednogłośnie przyjęty został 
do gminy miasta Stanisławnwn 

W Stanisławowie, iak donosi miejscowa Kroni- 
ka, kilkadziesiąt kobiet, które starostwo stanista- 
wowskie przy wyborze, d. 30 z. m. odbytym, z listy 
wyborczej wykreśliło, wniosło przez starostwo zażale- 
nie do namiestniectwa o naruszeaie prawa wyborcze: 
go. Niemniej wniosło również kilkadziesiąt kobiet 
protest do Wydziału krajowego, lecz z wyraźnem 
zastrzeżeniem , iż protest ich nie jest skierowany 


miarze, aby Wydziałowi krajowemu dać sposobność 
powtórzenia swoich zapatrywań na tę sprawę i po- 
nownie oświadczyć, iż kobiety, mające prawo wy- 
boru według opłacanych podatków, mają prawo wy- 
borcze do Sejmu krajowego. A 

Lekarza miejskiego potrzebuje gmina Zurawno. 
Wynagrodzenie roczne 400 złr Zgłoszenia do 30 
b, m. 


„Towarzystwo Madryckie*, wychodzące w Nou- 
velle Revus, zwraca na siebie uwagę czytającego 
ogółu. Według słów autora, hr. Vasili, ochmistrzy- 
nią dworu królowej, czyli t. zw. camarera mayor, 
jest księżna Medina de las Torres, posiadająca ol- 
brzymi majątek. Księżna nie zajmuje się weale spra- 
wami pvblicznemi, w ogóle bowiem rzadko którą 
kobietę w Hiszpanii zajmuje polityka; natomiast 
zbudowała ochmistrzyni hiszpańskiego dworu teatr, 
który ochrzeiła mianem „teatru księżnej.“ Municy- 
palność Madrytu pozwoliła księżnie przebić ulicę, 
aby otworzyć dogodniejsze wejście do teatru, który 
specyalną drogą połączony został z mieszkaniem 
księżnej. Kapelan, nieopuszezający nigdy księżnej, 
jest cenzorem sztnk, wystawianych w teatrze, a dy- 
rektorem sennor Mario, stary aktor, niegdyś torea- 
dor nawet. Zajmującą anegdotkę opowiada hr. Va- 
Bili o uszlacheeniu hrabiowskiej rodziny Hijar. Przed 
kilku wiekami jeden z królów Kastylii zabłąkał się 
na polowaniu tak, że stracił z oczu dwór swój, a 
spostrzegłszy chatkę, zapukał do niej i poprosił o- 
twierającego mu pasterza o gościnność. Król był 
przemoczony do nitki, pasterz tedy dał mu swoje 
ubranie i na nocleg własne łóżko. Nazajutrz król 
zapytał pasterza, co od niego żąda? — „Nio“ — 
odparł pasterz — „nie jesteś Kastylijczykiem, jeżeli 
możesz pytać gospodarza twego o cenę jego gościn- 
ności.* Król wzruszony tą dumną odpowiedzią , 28- 
brał ze sobą pasterza, nadał mn tytnł hrabiego i 
każdego roku w rocznicę pierwszego z nim spotka- 
nia posyłał mu w podarunku jednę ze swoich szat. 
Zwyczaj ten zachował się do dnia dzisiejszego i hra- 
biowski ród Hijarów dotychczas w dniu 6 stycznia 
odbiera zawsze kostyum królewski. Gdyby rodzina 
Hijar nie sprzedawała tych tradycyjnych darów, 
stanowiłyby one juź dzisiaj wspaniały zbiór histo- 
rycznych kostiumów. 

Pan Bolesław Prus znakomity humorysta war- 
szawski, ogłasza następujący list Brandesa o cu- 
dzoziemczysnie w Polsce. 

„Wielmożny Mości Dobrodzieju! W ezasie moich 
prelekcyjnych wycieczek poznałem dużo świata; wi- 
działem narody ucywilizowane, cywilizujące się, mą- 
dre, głupie, ale nigdzie nie spotkałem takiego jak 
wasz, któryby cywilizacyę zakładał na mówieniu 
wszystkiemi językami oprócz — swego. dym był 
w Anglii, musiałem rozmawiać po angielsku, w 
Niemczech po niemiecku, we Francyi kaleczyłem 
franeuzozyznę. U was tylko spotkała mnie ta nie- 
spodzianka, że gdy z kim zanząłem mówić po nie- 
miecku, wnet pociągał mnie na fraBeuzczyznę, pó- 
źniej przerzucał się do angielszczyzny i znowu wra- 
cat do niemieckiego dyskursu. Osłupiałem zaś, gdy 
mi sprowadzono człowieka, który mówił po włosku 
i hiszpańsku, a gdy mnie uczęsiowano facetem. po- 
siadającym język turecki i japoński, pomimo szoze- 
rej chęci zatrzymania się przez czas dłuższy, uoie- 
kłem na kolej i nie oparłem si) aż w Kopenhadze. 
Z tej odległości ośmielę się powiedzieć, że wasz po- 
lLglatyzm zabija waszą umysłowość. Rzecz prosta 
Jeżeli człowiek ukeztałsony potrzebuje w rodowitym 
językn np. umieć 12 tysięcy wyrazów na ogarnięcie 
sfery swoich pojęć, to ozłowiek, uczący się trzech 
języków, ma przed sobą dwie drogi: 1) albo wbić 
sobie w głowę 36 tysięcy wyrazów, co mu zmęczy 
pamięć i osłabi zdolność kombinowania; 2) albo 
wyuczyć się z każdago języka tylko po 4 tysiące 
wyrazów i tym sposobem bardzo zacieśnić sferę swo- 
ich pojęć. Rodzice więc połsey robią straszliwą 
krzywdę dzieciom: zmuszają je być wymownami w 
kilka językach, lecz n:e pozwalają być mądremi w 
żadnym. Widzisz pan więc, że sprawa dobrowolnego 
cudzoziemezenia się przez was, ma doniosłe znacze- 
nie psychologiczne, Ucząc wasze dzieci takiego mnó 
stwa języków, postępujecie jak dzikie rasy, które 
potomkom swoim spłaszczają głowy kamieniami. 2 
tych kilku uwag zrób pan użytek, jaki ci się podo- 
ba; wierz mi jednak, że są one życzliwą radą czło 
wieka, który pelubiwszy was, obawia się o wasz 
przyszły rozwój umysłowy, A teraz proszę pana, 
abyś ucałował rączki pięknym damom, które obaj 
mieliśmy zaszczyt poznać, i po których wywiozłem 
z Warszawy nie ukojoną w seren tęsknotę. Wiel- 
możnego Pana Dobrodzieja mojego uniżony sługa 

Jerzy Brandes. 


Z pod Wilna donoszą: W oryginalny sposób 
uciekł jeden ze znanych w powiecie wileńskim ło- 
trów, przezwiskiem Maciucha, o którego ujęciu do- 
nosiliśmy przed paru miesiącami, 

Ktoś wytoczył mu sprawę cywilną przed Będzie- 
go pokoju w innym okręgu i Maciucha z powiato- 
wego więzienia został odesłany tamże pod strażą. 
Sprawa u sędziego wyszła na jego korzyść, poczem 
sędzia kazał mu się oddalić. Wówczas Maciucha 
zwrócił się do asystujących mu policyantów, mówiąc: 
Czegóż stoicie, czyście nie słyszeli, że sędzia uwnl- 
ni? mnia od wszelkiej odpowiadzialności ?* Dozorey 


NOWA REFORM 


łotr umknął swobodnie. Obecnie plądruje znowu 
w okolicy, siejąc postrach między mieszkańcami. 
Tajemnicze samobójstwo. Wielkie wrażenie wy- 
warło w Neapolu popełnione w tych dniach samo- 
bójstwo księcia Quarto di Belgiojoso, kapitana wło- 
skiego sztabu generalnego, brata członka parlamen- 
tu. Młody książę miał w ubiegłą sobotę przystąpić 
do ołtarza ślubnego z księżną D'Avalos Montesar- 
thio, słynną z niepospohitej urody, i narzeczona przy- 
była już w tym celu w poniedziałek do Neapolu. 
We czwartek rano znaleziono księcia nieżywego w 
łóżku; pan młody wystrzałem z rewolweru odbrał 
sobie życie i nie zostawił ani testamentu, ani listu | 
żadnego, któryby wyjaśnił powód samobójstwa. 


Z komitetu weteranów wojsk polskich z roku 
1831. Przedsiębiorea pogrzebów p. Szafrański przy- 
jął na siebie ten patryotyczny obowiązek, za 15 złr., 
przeznaczone od komitetu, przyzwoity każdemu bie- 
dnemu z weteranów wojsk polskich z r. 1831 po- 
grzeb sprawić. Wozoraj po pogrzebie Stanisława 
Świerzkowskiego, żołnierza z 4 pułku strzelców Ku- 
szla, gdy na cmentarzu wręczyłem p. Szafrańskie- 
mu 15 złr., w mojej obecności ofiarował biednej 
córce nieboszczyka 10 złr,, a 5 złr. ofiarował na 
weteranów wojsk polskich 1831 r. Czyn tak szla- 
chetny zasłngnje, aby p. Szafrańskiemu wyrazić pu- 
blicznie serdeczne podziękowanie w imieniu komitetu 
i weteranów wojsk polskich z 1831 r. 

Ksawery Konopka, 
wiceprezes. 


Wiadomości NAUKOWE, literackie i artystyczne 


— Wśród wydawnictw gwiazdkowych zasługuje 
na wyróżnienie bardzo dobra powieść p. Zofii Ur- 
banowskiej „Księżniczka*, przeznaczona dla doroślej- 
szych panienek, B uwieńczona nagrodą na konkursie 
imienia Pauliny Kraków. Wyszła ona nakładem za- 
głużonej firmy G. Gebethnera i Wolfa w Krakowie, 

Kalendarze. Nakładem księgarni K. Łukaszewi- 
cza we Lwowie wyszedł „Kalendarz Ogniska 
domowego, bogato illnstrowany, informacyjny, 
gospodarski, historyczny i powieściowy, zastosowany 
do potrzeb wszystkich mieszkańców Galicyi*, Prócz 
zwykłej części kalendarskiej i informacyjnej, staran 
nie bardzo ułożonej, w sposób niemal wyczerpują- 
cy, kalendarz ten zawiera przypomnienia history- 
ozne, kalendarz relniczy, artykuły o trzodzie chle- 
wnej, drobiu, o nawozach, o leczeniu zwierząt przez 
prof. Barańskiego, dalej przewodnik po kraju itd 
Drugą część kalendarza stanowi illustrowany nowo- 
rocznik „Ogniska domowego*, poświęcony literaturze 
i sztuce. Znajdujemy tam życiorysy zacnego śp. 
Klemensa Łukaszewicza, założyciela pisma Ognisko 
domowe, Karola Brzozowskiego, Jana Dobrzańskie- 
go, Władysława Mierzwińskiego. Władysława Nie- 
golewskiego, dra Tadeusza Żulińskiego, Jana Zacha- 
rjasiawicza, ndatny obrazek F. Krypiakiewicza „Wy- 
kopalisko z Pompei*, ładną ramotkę Michała Ba- 
łuckiego p. t. „Wyprawa do fotografa“ itd. Wy- 
dawca połączył praktyczność z rozmaitą i ożywioną 
treścią; wszystko mile się czyta, z wszystkiego prze- 
bija się poczeiwa myśl i rodzinne ciepło. „Kalen- 
darz Ogniska domowego* korzystnie bardzo wyró- 
żnia się od podobnego rodzaju wydawniotw. — W 
Krakowie wyszedł „Kalendarz katolicki* 
nakładem księgarni dra Władysława Miłkowskiego. 
bardzo starannie i ozdobnie wydary z pięknemi 
obrazkami i artykułami treścł religijnej. 
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Dział ekonomiczny. 


Bank krajowy król. Galicyi i Lodomeryi z W. 
Ks. Krakowskiem wypłaca kupony od 4!/s pret. 
krajowych listów zastawnych, płatny dn. 31 grudnia 
b. r.. już od 15 b. m. bez wszelkiego potrącenia. 

Lwowska Izba handlowa i Bank Austro-węg. 
Spacyslna komisya lwowskiej Izby handlowej i prze- 
mysłowej, której przekazano ułożenie mamoryału w 
sprawie Banku austro-węgierskiego, powzięła już 
zesadnicze uchwały, według których w memoryała 
ma być wyrażone życzenie pomnożenia filij rzeczone- 
go Banku w naszym kraju podwyższenie dotacyj, 
lombard na towary i ziemiopłody i zniesienia przy- 
wusu firmowego. Nader ważnym jest wniosek p. 
Piepesa, tyczący się podwyższenia kredytu dla To 
warzystw zaliczkowych i zarobkowych. Jednomyślnie 
przyjęto ten wniosek, tudzież wniosek dadatkowy, 
aby rzeczone kredyta przy filiach były osobno do- 
towane. 


Sprawa wschodnia. 


(Telegramy biura korespondencyjnego.) 
Wiedeń, 17 grudnia. Członkowie międzynaro- 


„dowej komisyi wojskowej odjechali o północy oso- 


bnym pociągiem pospiesznym na plac boju. 
Sofia, 17 grudnia. Na postanowienie mocarstw 

co do wysłania międzynaredowej komisyi wojsko- 

wej odpowiadając, wykazuje rząd bułgarski, że 


A. 


czenie podobnego pasu neutralnego na teryto- 
ryum bułgarskiem, bo interwencya austryacka za- 
stosuja się wyłącznie do terytoryum serbskiego, 
dlatego nie ma właściwie powodu do tworzenia 
jakiejś komisyi wojskowej, Jednakowoż rząd buł: 
garski przyjmuje propozycyę, aby dać dowód 
swego uszanowania dla mocarstw, atoli domaga 
się, aby komisya wspomniana uregulowała nie 
tylko sprawy czysto techniczno-wojskowe, ale aby 
zarazem uwzględniła położenie Bułgaryi, a mia- 
nowicie jej zwycięztwo. Dlatego rząd bułgarski 
jest przekonany, że mocarstwa przyjmą następu- 
jące propozycye: Delegat bałgarski będzie we- 
zwany do komisyi w takim samym charakterze, 
jak delegat serbski. Serbia nie rozpocznie pono- 
wnie kroków nieprzyjacielskich pod żadnym po- 
zorem, a z terytoryum bułgarskiego wkrótce ustą- 
pi. Rząd bułgarski żąda jak najrychlejszej odpo- 
wiedzi, aby się zawczasu porozumieć z Madjibem 
paszą co do sposobu zawarcia pokoju. 

Ateny, 17 grudnia. W odpowiedzi na notę tu- 
recką minister Delyannis nazywa zażalenia Porty 
na urzędnika konsularnego Zygomalasa w Kanei 
dziecinnemi. 

Na wczorajszem posiedzeniu parlamentu ude- 
rzył Trikupis na politykę rządu. Delyannis po- 
stawił kwestyę zaufania, którą uchwalono 115 
głosami przeciw 67. 


Telegramy „Nowej Reformy" 
(Prywatne.) 


Lwów, 17 grudnia. (Z Sejmu). Sprawozdanie 
Wydziału krajowego o popieraniu przedsiębiorstw 
melioracyjnych odesłano do komisyi gospodarczej. 
Wniosek p. Siczyńskiego, aby grzywny za niepo- 
syłanie dzieci do szkoły wpływały do funduszu 
szkolnego miejscowego — odesłano do komisyi 
szkolnej. 

Załatwiono następnie kilkanaścia spraw mytni- 
czych i peiycyj. 

Uehwalono zmianę etatu szkoły lasowej. 

Przekazano Wydziałowi krajowemu do sprawo- 
zdania na następnym sejmie wniosek p. Kozie 
brodzkiego, aby wybory rad gminych odbywały 
się absolutną większością. 

Następne posiedzenie Sejmu odbędzie się w 80- 
bote, a ostatnie przed świętami we wtorek. 

Klub ruski atawia kandydaturę Romańczuka na 
członka Wydziału krajowego. 


(2 biura korespondencyjnego) 


Wiedeń, 17 grudnia. Dzisiejsza Wiener Ztg 
ogłasza nominacyę feldmpor. Cornaro na namie- 
stnika Dalmacyi. 

Praga, 17 grudnia. Z powodu insynuacyi p. 
Russa, który zarzucił większości komisyi dla kul- 
tury krajowej brak lojalności względem cesarza, 
oświadczyła taż większość , złożona z dziewięciu 
członków, iż za zezwoleniem sejmu występuje 
z komisyi. Między występującymi członkami są: 
ks. Karol Schwarzenberg, br. Bouquoi, Ledebur, 
hr. Nadberny i. inni. Przy ponownym wyborze 
wszyscy występujący zostali znowu wybrani. 

Praga, 17 grudnia. Na dzisiejszem posiedze- 
niu Sejmu na porządku dziennym było motywo- 
wanie wniosku p. Trojana co do wykonania roz- 
porządzeń o równouprawnieniu językowem w u- 
rzędach w eałych Czechach. 

Zagrzeb, 17 grudnia. Sejm przyjął wniosek 
komisyi budżetowej za podstawę do rozpraw 
szczegółowych. 

P. Baresies przedłożył nagły wniosek, żądający 
wypuszczenia na wolność posła Tuskana, uwię- 
zionego z powodu fałszywego zeznania. Żądanie 
nagłości nie zostało uwzględnione. 

Paryż, 17 grudnia. National nie przypuszcza, 
by prawica powstrzymała się ma kongresie od 
udziału w wyborze prezydenta, bo niektórzy ra- 
dykaliści zamierzaja na kongresie poruszyć pe- 
wne sprawy kousiytucyjne, byłoby to zatem ze 
strony prawicy nieroztropnem cofać się w tak 
ważnej chwili. 

Komisya tonkińska uchwaliła kredyt w kwocie 
19 milionów, zamiast żądanego przez rząd w wy- 
sokości 75 milionów — nie wyznaczyła żadnego 
terminn do opuszczenia; lecz obliczają, że suma 
przyzwolona wystarczy na trzy miesiące. 

Bruksela. 17 grudnia. W Izbie poselskiej przed- 
łożył p. Nivelles-Dumont wniosek, żądający, aby 
nałożyć eło na bydło, sprowadzane z za- 
granicy. Podług dziennika Patriote, prawica na 
zebraniu prywatnem oświadczyła się za tym 
wnioskiem, a rząd nie jest mu ró- 
wnież przeciwny. 

Kair, 17 grudnia. Podług depeszy z Koszetu, 
nieprzyjaciel ustawił na zachodnim brzegu Nilu 
baterye i ostrzeliwał stanowiska wojska egipsko- 
angielskiego w Koszeh, jednak bez szkody. Ogień 
trwał od świtu do godziny dziewiątej przed po- 
łudniem. Przy wycieczce przeciw nieprzyjacielo- 
wi, pułkownik Hunter i dwu oficerów angiel- 
skich otrzymało ciężkie rany. 
© Nowy-York, 17 grudnia. Podług depeszy z San- 


pas neutralny na terytoryum serbskiem już jest| Francisco, policya odkryła sprzysiężenie socyali- 
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f astora Kalifornii i innych znakomitszych obywa- 
teli. Uwięziono kilku należących do spisku. 


Kursa telegraficzne. 


Wiedeń d. 17 grudnia 1885. 
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Odpowiedzialny Redaktor : 
Józef Łokietek. 
Wydawca: Dr. Lesław Boroński. 


Rubryka „Nadesłane“ mie pechodzi od Rodak- 
cyi, która też żadnej edpewiedzialneści za nią 
nie przyjmuje. 


Przewodnik po Krakowie. 
Porębski i Zimier 


(dawniej Józef Riedel) Rynek. 
Magazynu towarów damskich. 
Aparata kościelne i t. d. 

Spis towarów na żądanie rozsyłają opłacony. 

568 186—300 


Nadesłane. 


Kto ma odebrać jakąkolwiek przesełkę 
z kolei lub z urzędu cełowego, temu ra- 
dzimy posłać awizo do kantoru 


J. Nawrockiego 


w hotelu Drezdeńskim, 
który takową niebawem do domu dostarczy. 
Kantor ten podejmuje się także wszel- 
kich wysełek i przewozu mebli w krytych 
wozach. ‘(1609 3-10) 
T 
NADESLANE. 


Podajemy do wiadomości P, T Publiczności, że 
nasza powszechnie znana „Woda Polska* (Eau de 
Pologne) wkrótce we wszystkich aptekach i znacz- 
niejszych handlach po cenach oryginalnych będzie 
do nabycia. 


Zakład chemiczno-kosmetyczny 
Marbach i Landau 
w Brodach. 


1655 1-6 


SZCZAWIOWA 


napój oszeźwiający stołowy, 
okateczny bardzo sa kaszel w okerchach czyj 
katerach żalądka | pęskorza. 


Henryk Mattoni, Karlsbad i Wieden. 
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Na nadchodzące święta" yyy PREYER i 
| 


Singera oryginalne maszyny do szycia 


wyśmienite r > n i "ę są najwięcej wypróbowane i najbardziej udoskonałone maszyny 

> b elektrotechnik, mechanik i optyk, Kraków, Floryańska 23. do szycia na calym Świecie; główne ich zalety są: prosta kon- 
PFO AISFEATS ilir rę ; strukcya, łatwe używanie, różnorodna użyteczność, wielka trwa- 
| łość. Oryginalne Singera maszyny do szycia są nieoszacowane 


w dómu, niezbędne dla przemysłowców. dlatego są 


najnżyteczniejszemi podarkami na Gwiazdkę. 


Wzrastający ciagle odbyt, odszczególniaiące odznaczenia na wszyst- 
kich wystawach światowy h są najlevszem uznaniem o zaletach tych ma- 
szyn; trzydziestałetn'e istnienie fabryki, wypróbowane urządzenia moich 
przedsiębiorstw, istnieiących we wszystkich większych miastach, są najpe - 
wniejszą i najzupełniejszą rękojmią. 


Przyznaje się szczególne korzyści przy zakupnie, spłatę 
tygodniową i wysoki rabat przy zapłacie gotówką. 
The Singer Manufacturing Co. New-York. 
Generalny agent: Gł. Neidlinger, 
Kraków, ulica Floryańska, Nr. 34. 1650 1 48 


d RTC — 
Wznaną powszechnie, najlepszą masę do zapuszczania podłóg, polecają 
F ubner i Fanke w ILiwwowie. 


Qdsprzedającym dajemy odpowiedni rabat. 150% 9 ? 


d 
Antoni Hawełka 3 
Handel pod Palmą, Rynek.|; 

si 


1661 13 ! 


s a 
Zdolni agenci 
odwidzający osoby prywatne, będa przy- 
jęci za dobrą prowizyą do sprzedawania 
towarów kolonialnych i owoców potu- 
dnżowych. 1629 1 5 


= 


" 


g Poleca n« podarki na gwiazdkę znczny wybór lsterni maticz- 
njeh.” modeli maszyuek parowych i elektrycznych. — Również zakłada 
dzwonki elektryczne. telefony. gramachrony. 
Przytem utrzymuje na składzie termometry, basometry, okulary, cwikiery, 
lern=tki teatralne i t. p.. które po hardeo zniżonych cenach sprzedaje. 
Zarszem przyjmuje wszelkie zamówienia i naprawy, w zakres mechaniki 
i optyki wchodzące. 1651 1 3 


poleca Szan. Publiczności d 


Uprzejme qfarty przyjmuje 
ignacy Urhbanofch, Triest, Via St. Marco 


Prz płorwezorżędne kollegia medyczne 
w Niemozech zómeane; a przez wysoki rząd wę- 
gierski z powodu znakomitej nżyteczności kon-| ——--———— mm 


cesponowane s 
płótno (jośćcowe Dna i Grościec. 
Wyleczenie zapom:cą LIKIERU i PIGUŁEK Dra Lavilla 


R) E a i k s 
LS gi gee Ripa LIKIER leczy te choroby w okresie ostrym, PIGUŁKI w przewlekłym. 


ATE gc» „e e SEA Na finszkach powinno być zatwierdzenie rządn franc. i podpis. © cg“ „. E 
Składy w aptekach i drogueryach. W Krakowie na składzie Z ss z è 
Efa rarae e 


rzenie żył (żylaki), ną obrzmienia, awiehnienia 
i 1 ; ) skutki jako pierw- à 
OSANA e Te N w aptece Wiszniewskiego, w Czerniowcach w aptece Bełdowicza, 
w Brodach w sptece Franzo8a. 


szorzędny, szybknń il pewnie leczący środek. 
W pakietach z wskazówkami użycia po 1 złr. SkA główny u F. DOMAR, 28. rue SsfnttOhude, Paris. 
Na» życzenie posyła się broszurę z objaśnieniami. 191 62 ? 


[zen j== e Koj tka |pRATE a ea 


memene A YA A — — OZ WA 


J. Nawrocki w krakowie załatwia forma ności cłowe, wszelkie 
; A przesyłki i dostawy. 
Pierwsze przedsiębiorstwo przewozu mebli w wozach krytych, wyścielanych, 
bez opakowania. 1608 5 10 


RI a a A YE A NO, + 


Doroczna wysprzedaż 
wszelkich towarów galanteryjnych ze skóry i pluszu, 
brązów, majoliki, biżuteryi 

w magazynie 


F. SZUKIEWICZA. 


Rynek Główny A—B. 
RZE Wybór wielki, ceny tanie. "SRRĘ 1580 7 12 


PO DQDDDOOODOOCQDOOOODOOOOOOOQY | 2000 zł. a. 
GrwiazcLicę 


KSIĘGARNIA D. E. FRIEDLEINA w KRAKOWIE 
poleca swój skład zaopatrzony w wielki 


wybór książek dla młodzieży 


polskich, niemieckich i francuskich. 1647 2? 


5 et, dwa razy większe na cierpienia większe 
po 2 nr. 10 ct >t 
BĘ Eławny lekarz Dr. Hufeland mówi 
w swych dziełach medycznych; „Są dwie cho- 
roby, przeciw którym sztuka lekarska napróżno | ————— 
zdawała się szukkó: broti aipteozaggo. są to: fo NR < - 
gośćcowe bole głowy : podagra: sto-; ) = A 
sowy om nie średek znaleziono w płótnie 
gośćco0wcem. 
Podobnie sławny 


Paryski: pastor umiWersalRy 


na pyi rany, topienia, czyraki. nabrzmia- 
nia z przemrożenia i na odgniotki. 
Słoik z wskazówkami nżycia 35 ct. | 


Można dostać prawdziwe w Krakowie 
w aptekach pp. Wiktora Redyka i Ernesta Stock- ` 
mara. 1632 1 6 


tBzrdgo ważne! 
50/, taniej niż w Wiedniu i Pradze. 


Kompletm amundurowanie dla P. T. 
Oficerów w rezerwa, a mianowicie skła- 
dające się: z płaszcza, unitormu, blnzy, 
spodni. czaka, czapki, szabli, kupli, por- 
wape, feldbimdy, krawatki z.6 kołnierzy- 
kami i2 par rękawiczek, Wszystko tylko 
138 zir. Wyłogowe sma posfadam za- 
wsze na składzie dła całej armii podług 
ministeryalnych próbek. Połecain się ła- 
skawej pamięci. 


CHOROBY ZARAŹLIWE. 


Wyłleczenie rychłe zapomocą Kapsułek Me- | 
thes, uznanych przez Akademię Medyczną. — 
Wielkie ich uznanie wyrodziło mnóstwo podro- 
bień i naśladowań. Dla ustrzeżenia się od tyeh- 
że należy brać jedynie pudełka z etykietą jak 
obok, z pieczęcią niebieską państwa Francu- 
skiego i dewizą France, timbre, marques. 

261 39 40 


z CRÈME SIMON 


(*ZY zalecają w Paryżu najgłośniejsi lekarze, a świat wytwornych 
S dam powszechnie środka tego używa. Nieporównany 
Te Cróme Simon w ciągu jednej nocy 
i usuwa wszelkie wągry, piegi, oraz nierówności skóry, gubi bez- 
powrotnie ślady oparzenia i czerwoność oblicza, nadając twarzy 
lśniącą i delikatną białość, siłę i miłą woń. 
Pudr Simona i mydło å la Crème Simon dzięki swemu za- 
pachowi, uzupełniają skuteczne działanie środka Crême Simon. 
ty Wynalazca: J. SIMON, 36, rue de Provence, Paris, 


Sg Sklad główny: W. Femtz w Krakowie. "QBĘ 135788 


potrzeba na 1 stycznia 1886 na drugi 
numer hipoteki domu w Krakowie. 
Wiadomość w Księgarni katolic- 
kiej Dra Wiadysława Milkowskie- 

go w Krakowie. ~ 1628 3 3 


IWONICZ 
wi "rar: 

Wskutek licznych zapytań o znany ze 
skutków uleczalnych muł alkaliczno- 
bromo jodowy na okłady w dolegliwych 
cierpieniach stawów, okostnej it. p. za- 
wiadawmia się, że Zakład zdrojowo-kąpie- 
lowy jest obeenie zsopatrzonym w zu- 
pełnie świeży zapas, nagromadzony 
z odczyszezonych tej jesieni zbiorników. 
Litr mułu 30 ct. I kilogr. soli iwonie- 
kiej złr. I ct. 50 (ceny zniżone), dostać 
można w składach materyałów aptecz- 
nych i wód miuerslnych, lub wprost 
z Zakładu. Odprzedając, otrzymują od- 
powiedni rabat. 


1521 3 10 Dyreckcya. 


i . Stachowicz, 
Kraków, ul. św. Anny 1. 5. 
Za dobry wateryał, gastowny i prze 
pisowy wyrób zaręczam, 1515 22 40 


K. Rząca i Chmurski w Krakowie. 


WODY MINERALNE sztuczne. 


Żelazista z pyrofosforanem sodowo żelazowym, jedyna woda dla pacyeatów 
z wrażliwym przewodem pokarmowym. 
Litowa, przeciw kamieniom i artrytyzmowi. 

Jodowa, przewyższa ilością jodu wszelkie wody rodzime. 
Alkaliczna, jak Selterska. 
Alkaliczno-Sodowa, jat Vichy. 

Alkaliczno Sodowa jak Bilińska, 

Gorzka, jak Wiktorya. 1470 11 ? 

Woda Sodowa. 


Wody te aprobowane przez Św. Towarzystwo lekarskie w Krakowie, powszechnie 
ze skmtaczności znane. — Odnośne rozbiery chemiczne tych wód i cenniki, tudzież 
atesta przesyła stę na łądanie franko. 


Medal zasługi wystawy lekarsko przyrodniczej. 


dał rządowy. 


ira 87 WFEŁKI ZAPAS 


„ztuczek sukma, 
(8—% metry) wszelkich kolorów 
na ubranie męskie praccyła na Żą- 


danie; 8% ra: „zdr. 5 

L. Storch w Bernie. 
adnie okreslić. 
0 ot. marki. | 


w. 


Dyplom honorowy + me 


GUKIERNIA WARSZAWSKA 


Doznając od kilku lat łaskawych względow Szan. P.T. 
Publiczności, polecam również i na nadchodzące Święta 
Bożego Narodzenia moje wyroby, jako to: Strucle rozma- 
ite, Torty w kilkunastu gatunkach, Torty fantazyjne, Cu- 
kry deserowe. cukry do ubierania choinek. Dla dogodności 
Szan. Pań Gospodyń zaopatrzyłem moją cukiernię w kon- 
fitury, konserwy i w masę w kilku gatunkach, własnego 
wyrobu. 

Wszelkie obstalunki tak miejscowe jak i zamiejscowe 
wchodzące w zakres cukierniczy wykonuje jak najpunktu- 
alniej. 

Polecając się łaskawym względom Szan. P. T. Publi- 
czności, zostaję z szacunkiem 

Adam Roszkowski 


s upu POM ‘qey penez U0y 


E E TIRE 207 DDD; 


1 Funt Cukrów deserowych w ozdobnych paśgzkach I zł 40 ct 


Piwo 
w butelkach i w beczkach 
OKOCIMSKIE 


Exportowe i Marcowe. 


Powszechny Środek lekarski! 


Od r. +881 znakomity ten środek lekarski cieszy się wielkim popytem ze strony 
cierpiącej publiczności, a wzrastający popyt dowedzi dostatecznie, że to lekarstwo jest 
znamienite. Związek chemiczny tego lekarstwa polega na podstawie ściśie naukowej 
(na studysch i dofw'adczeniach praktyki ZOletniej), bo poszczególne skuteczne składniki 
dobrane są w tem lekarstwie w stosuńkw należytym co do-wag', tak, że przez tę nader 
szczęśliwą kombinacyą okazało się skutecznem we wszystkich cierpieniach, które spra- 
wiają pgóżne osiabienie I opadnięcie z ciała, szczególnia zaś: we wszystkich rianach 
choroby płuc, piersi | organów oddechania przy zasturzałym kasz'u i chrypce, astmie, 


W CUKIERNI 
A. ISEPPIEGO 


w Wadowicach 
znajdzie umieszczenie 


13 (8 Z T qepefoqQazo Jm I 


+ 4 ED W e ta IE ai Mash m koadyi m OD IANA łatwej 
l strawności i wzmaoniającego wpływu na Żołądek śro ten okazał swoją skuteczność zierni CYP 
- » 2 już w kilkuset wypadkach. szczego!nie w osłabieniu trawienia w katarze żołądka, w kur- Cukier uik z Wai Szanyi prakty kant. -Pa 
Ł F} ka czach | rozdęciach żołądka. u dzieci wychudłych i wynędzniałych, przy rozstrojąch 1646 2 5 Kraków, Rynek Nr. 81. 1624 3 4 
© Ji” H © nerwowych i t. d, w ogóle wszędzie tam, gdzie wskazanem jest racyonalne i siine'od- W" 1 > = 
Š k p. żywianie ciała. Środek ten jest Smaczny i chętnie każdy go zażywa 4 
ue +. a R Cena całego oryginalnego pudełka, wystarczającego na I2 dni u dorosłych, a na E A ME 2 S O oO a e a! | Ogier czteroletni 
=: 4 u dzłeci, , wskazówkami zi a— 4 złr. © dełk rób b i Jei ! | 3 
3 » -S bw w a Va al OLA KRRRAKRKAKIRKKKRIKIKINIEWIJ PO ir- woziik z uniki pur budzącej z ro- 
7 = : i du Bouekeuierów Z wolnej reki zaraz d 
Rozsyła za gotówkę lub za przekazem pocztowym apteka pod Lwem Frydryka i ; : x „kozak ; - f Z wolnej K! Zarał do 
o | 6 ¿4z Stennera w Kronstadzie (Siedmiogród). ar S RA O LC CI X sprzedania. Blizezej wiadomości udzieli; 
z5 Èo «a Skład w Krakowie u apt. E. Stookmara. 1482 510 JJ! Pole E Geo WRO O ko Pn Azad m Zarząd dóbr Siennów p. ezta Kańczuga. 
a 1 r Z Listy z pogziękowanjermejauznanieną: zolónidajdtz drew al tz Wo i oid Ha id Aia i ; wa i 
PE a m P, Frydryk Stenner, aptekarz w Kronsztadzie, ws : : s e a: : H 
$ s ti 4 i Bukareszt dnia 28 stzcznia 1882. ewkimogśm I Ameldeu oryjazsm gormag olnmlazią *YoIĄSNA 
E M Proszę uprzejmie odwrotną pocztą © 4 pudełka pańskiege powszechnego środka ed -ugay I YdiySIEJieMZS YArqey YDlZsdofieu Z niezpod 033:y4[+ZSM 


WIELKI SKŁAD 


lekarskiego, doświadczonago w cierpieniach piersi i płac 


Z uszauowaniem 


A. Oibrich et Fils, tapetnicy. 


JABEEK 


Mọyaefoz ı mgJefa7 pens 
Wziomjo 'npomtz ooms op qokuzatuwidez | qoŃmolejj qorp j a 


-grjuz qoANpoziozsmiejd m čyÁjyesd tiujejojafM Laen qegkzid 
©, 'AN Brqsmozg n Azid *81MOĄEJY M ZJjSiuJeGe7 


AHON (Zejstuy 


z 2 w najiepszych vatankach dn na- 

! i GCA Lycia przy ulicy św. Jana Nr. I. 

Oq 20 łat renomowaue i w szpitalach wiedeńskich z najlepszym skutkiem 7 prz 1 nd 33 Nr 
używane 83 


WYTWORY Z IGIEŁ SOSNOWYCH 


z zakładu leczniczego Dra J. Stedry, następcy w Perchtoldsdorf 


BOK | 
OKOCINSKI 


Że stsrstne wykonanie obstalunków ręczy 
sumiennie znany 


Stiai Piwa Krajewezo i Zagranicznego 


SALON MÓD 
FRANCISZKI MOLINKIEWICZ 


e 
; tyrolskich i styryjskich 
x 


pod W:edniem. 
J. RIPPER 1. Ekstrakt sosnowy do kąpieli, przeciw reumatyzmewi. porażeuiom, katarom F w Krakowie 
w Krakawia, uilca Sw. Jana, 5. przewodu oddechowego, skrofułom, niemniej dla rekonwalescentów. Podwójna faazka l w domu Wgo Janigi. i piętro, linia A-B, 


WE TUSKI KRAKOWSKIE || SER SZWAJCARSKI (aiani 3 cy 


#51, 63 ski ka Ekstrakt odwanlająoy, niezbędny do desłnfekoył w pokojach dziecinnych i Ha 
mie ieżą chorzy. */, flaszki 8U 0t, p s TY damskie podług najświeższych żnrnali, po ecaj 
: == „ 3. Olejsk susnowy do inhalacyi: przeciw astmie, rozedmie plue, kaszlom, katarom do pspierosów, z najlepszej bibuł- prawdziwy cieszynski się i radi wzę'ęd"m Szanownych a. w 
krtani: udziela powietrzu najlepszej woal leśnej i działa nader akutecznie. Cena 1 złr. ki francuskiej, Le Honblon, Mais z dóbr Arcyksięcia Albrechta Ceny umiarkowane. 
a d , 


4. Spirytus sosnowy. do nacierania przy bołach zewnętrznych. Czna 70 ct. 
z 4 aa woda do ust. nader aromatyczna, działa odwaniająco i tamuje krew. 
ena 60 ot. 


Abadie it. d., znane z dobtoci, 
z fabryki Z. Boguckiego (pakowane 
| w pudełkach po 100 sztuk) pol-ca 


Uzdolniony piwowar, 


który, po ukońcaśniu z celującym postę- 


w najlepszym gatunku 
sprzedaje po cenie 70 ct. za kilo Z 


awiadamiam Osohy jnteresowane, iż 
rozooczynam kura 


becrdzkoży piwowarskiej, w ciągu lat 10 ik Pee raf Kd i wypróbowany środek kosmetyczny. = ri w cho- JA tuk, 1 
dwa parowe browary z wielkiem powo- Biiższe szczegóły zawierają op'śnia w językach polskim, niemieckim i rumuń- handel materyałów pieminych, HANDEL KORZENNY | lekcyj tańców 
dzeniem samodzielnie prowadz:ł, opusz skim, dołączone do każdego preparatu. po ceuach fabrycznych W G Idwassera ' salonowye! h tak ie, j 
otsige “r e miejsce życzy aia $ Wysyłki makutecznia wyrabiający Dr. Reoheles, w Perchtoldsdorf pod Z.SKALSKIEGO e c ' salonowych | sulowych tak u siebie, ja- 
Gipówisdniej posady. Łaskawe oferty u- + olei) Główny skład dla Galicyi i Bukowiny w aptece Z. Ruckera we Sukiennice 29. | w Krakowie, Rynek Gł. L. 5. koteż | w domach prywatnych. | 
SĄ bet nadsyłać pod sdresem: W. Gi, Lwowie. Dla pp. lekarzy udziela się na Żądanie bezpłatnie próbek. 1645 2 15 15648 6 6 ' MF” Hurtownie stosunkowo Marya Parvi, 

) F taniej. 1598 4 4 -137144 ulica Kanonicza Nr. 15, 


poste-restante Kraków. 1638 2 7 y 
s > ` ii = = z DD ZE DZ ZZ ZZ ZZ OZ ZOO 
Związkowej w owie, Odpowiedzialny rządca drukarni A. Szyjewski, 


